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NA BACZNOSC PRZED  BERLINEM.
Przed wojną port gdański stał w 

rzędzie n iew ie lk ich  portów  b a łtyc ­
kich, dziś jest wśród  nich na jw iększy  
Człenok ro toy wzirost przeładunkowy 
w' porównaniu  z nokiem 1913 jest 
wszystkim dobrze znany. Cy fry  io 
pamięta doskonale każdy uczeń p o l ­
sk iego  gimnazjum. Mniej z nich nie­
stety zda ją sobie .sprawę sami gdai 
szczanie.

A le  i oni o  nich w iedzą. W iedzą  
dobrze, że Gdańsk stanowi z Polską 
zdecydtowaną jedność gospodarczą. 
Że o ule port  jest konieczny dla Po l 
“ki, o  tyle. a raczej jeszcze bardziej, 
Pokfka jest konieczna dla portu Jeś­
li jednak .stosunki między7 obu sfro- 
nami doznają ciągłych załamań, je ­
żeli c iągle  awantury i .ciągłe starcia, 
n ieporozum ienia  w dziedzinie gospo­
darczej. po lityczne j,  kulturalnej, c ią ­
głe szykanę i hece gdańskie psuty 
przez tyle lat współpracę Gdańska / 
je g o  zapleczem. jeśli to wszystko 
dzia ło  się wbrew wywaźnym intere­
som  stron obu. wynika to z konsek­
wencji postawy, jaką  Gdańsk przy ją ł 
odrazu  p ^ w o jn i e  Świnlowej.

M iara w w yżńzość rasy gt niian- 
skiej istniała u N iem ców  zawsze. 
Dużo przed llit lurem i dużo nawet 
przed hrabią Gobineuu Jest ona pod 
świadomą, istotną ,,cechą .rasową" 
N iem iec gdański przed 'wojną pa lrz*  I 
zgrrry na m ie jscowy element polsk 
T o  były stworzeniu niższe, s tworze­
nia do których można się odnosić z 
po litowaniem  i z pogardą Gdańsk 
ca łkow ic ie  zatracił tradycje stosun­
ków z dawną Rz.eczyipospoliią. Za... 
pom niał ;- i TTvfT pieniądze wzniósł 
spiehize Zbożowe i p iękne dom y ra j­
ców. Zapom nia ł ilekroć to błagał kró­
lów  polskich o  pomoc przec iw ko  n ie­
mieckiemu zakonowi krzyżaków , a 
później ilekrot uzyskiwał królew skie 
p rzyw ile je .  Zapomniał imienia obu 
Zygmuntów imienia Batorego, im ie­
nia W ładys ław a  IV. Gdy wojsk:- m u ­

sie stanęły w 1773 r. u brani m ia­
stu. gdy sytuacja była beznadziejna 
a senat zgodził się na wpuszczenie 
..rodaków4', hidn-o.ść dob ija ła  .się jesz ­
cze o broń do cekhauzu by walczyć 
o wolno.śt miasta i wierność dla N a j ­
jaśn ie jsze j Rzeczypospolitej, o w ie r­
ność. którą tylle lat tak w ytrw a le  m ia­
sto zachowywało . 0  tern wszystkimi) 
Gdańsk zapomniał. Zapomniał także
0 tern, czemiby m ógł ovć. gdyby  znów 
stał się. wydotein polskim na morz
1 zgodził się b* ć mułem miastem gur- 
nrzonowem, małym portem zgodz ’ 1 
się być urzędn ik iem  cesarza i stawiać 
mu okazałe, a brzydkie pomniki

Z wolnego  portu stał się Gdańsk 
miastem urzędniczem Psychika u 
rzędnicza. c-o łohitność wobec sil 
N iemiec, zw iązanie całej swej e g zy ­
stencji z państwem pru'skińui. oto ce­
chy Gdańsku przed wojną światową 
1 urzędnik, i w o jsk ow y  —  a byty ho 
ż vw io ly  przodujące w Gdańsku ów 
czesnym — zyskały całkowitą. zu­
pełną supremację nad gdańskim kup- 
ct m i przemystowcem. Kupie* i prze­
m ysłow iec  ciążyłby ku ziemiom po! 
skini —  w o jsk ow y  i urzędnik ciążył 
ku Bze.szy. Przyszły  lata 1914— 1918. 
W czasie wojny ruch w porcie za­
m arł -upełni-e —  kupiec a przem y sło­
wne* shraciłi resztki swej akiywności 
na rzecz w o jskow ego  i urzędnika 
Kiedy- zaś w rokowan iach  p o k o jo ­
wych zarysowała -się m ożliwość p r zy ­
łączenia Gdańska do Polski. część 
urzędnicza Gdańska podniosła la­
rum, Ci ludzie by li  ca łkowicie zw ią ­
zani "  Rzeszą, po  przyłączeniu Gdań 
ska do Po lsk i tracili wszystko. K u ­
piec gdański dał się unieść prądowi 
nie zrozum iał możliwości, które się 
przed nim otw ierają, nie p rzypom ­
niał w ie low iek ow ych  trady.c*j.

Zatrac iwszy zaś tradycje Dawnej 
K Z e c z y p o s ip o łn e j  nie w ierzy ł w Nową. 
Zwłaszcza,' że gmach państwa p o l ­
sk iego drżał pod uderzeniami z z e w ­
nątrz. Kiedy w roku 1920 ui< wpusz­
czał Gdańsk do Polski amunicji, .my­
ślał, ze lo już koniec. W idz ia ł  hondy 
bolszewickie, pędzące z b łyskawiczną 
szybkoseią ku W iś fe  i m arzy ł zapew ­
ne, by  zamierzenia 'ich ; rscip się w 
fu'hu by Warschau zocslała jak najr 
prędze j zdobyta, ziemie polskie za­
garnięte i znów p o  dawnemu p rzy łą ­
czone do Rosji. N ic by ły  ń) przecie 
obszary niemieckie; ziemie niemiecr . 
kie na W schodz ie  —  lo Śląsk. Pw*'- 
mińskio, Pom orze, Prusy Wschodnie.

By le  nie dopuścić amunicji, a znów 
popłyną jpensje z Berlina, po daw ne­
mu będzie szła -renta i życie potoczy 
ię znów7 -spokojnie przy' boku sw e j  

Gretchen, z marzeniem o awansie i 
wstąpieniu Lsynów do wojska, do m a­
rynarki, do Amfu,

Gdańsk całkiem się nie zor jeń lo- 
wał w zmianie w a ranków, przed kló- 
tj mi postawił go  b ieg wypadków 
1 śmiech pow iedzieć ! —  dezor ien ta ­
c ja  ta była tak siina, że nie po tra f i ło  
jej ca łkow ic ie  usunąć, wdeloletni. 
współżycie z Polską, czterokrotniv 
ro zw ó j  portu, najszersze możliwości* 
jak ie  przed Gdańskiem stanęły. W7 
(dalszym ciągu rządy w Gdańsku 
isprawujw nie kupiec czy  przemysło- 
wiec. lecz urzędnik, a ostatnio — 
po dojściu do w ładzy h it le rowców —  
w pewnym sensie wojskowy. K o lo ­
sa lne sumy wpłynęły  z Polsk i do 
Gdańska, dość zobaczyć cafe nowe 
dzieln ice miasta, k ióre po wo jn ie  wy­
rosłe, nowoczesną rozbudowę portu 
I t. d. Lecz do dziś dnia najważnie jsza 
jetsl pensja ph nąca  z Berlina i 
Gdańsk całą swą po litykę nazewnątrz 
i wewnątrz układa nie według tych 
ogromny cli interesów k ióre  go z 
(Polską wiążą, lecz wedle 'dro-bnych, 
(nie (bezwzględnie, lecz w stosunku 
■do lamlyCh) sum płynących z B e r ­
lina

Nie chcę pow iedzieć  przez  lo, że 
p ierw iastek nam ilow y, pa lr jo tyczny  
Jiie odegrywoi hu roli. Owszem, 
Gdańsk bo i sie że Polska wchłonie 
jego niemieckość, c -uje się krillur iL 

„ jl l ie  diiełinwo. narodowo-T^łkow-Tcie 
zw ązaii* z R/.es/a.. Ale nie ho jest 
główną przyczyną kiłkonatoletnich 
.me* den Iów 1' gdańskich. P ivvczvną  

główną jest przed wojenne iistosunko 
i unie dę d0 życia, jesl przedwojen  
na pscchika Gdańska, p s y c h i k a  
g a # ti i 7. o n o  w o - u r z ę d n i c z a.

N 1LG RZECZ NE I)ZI 5 X 11;
TB \KTATI W ERSALSKIEGO  

I LIG I N A R O D Ó W .

V\ lidyn ro/maw alem o stosun- 
kach grlań.skich z pewnym rnboini- 
kiem portowym, ( słyszałem odeń ta­
kie oto znarniiemie zdanie:

..Poco ten Żeligowski szedł gdzieś 
lam nu MTlno; lepii jbv  na Gdańsk 
pMiszedł. toby 'tu było d/ó lep ie j '1.

I ik by łoby , takiby było. A le  n i e  

by łob y  Salmia ’ Ziema nie byłoby 
lycli tarć i awantur, nie by łoby nie- 
mie*-k ego urzędnika, lecz b\db\ za­
dow o lony  niemiecki kupiec, mając, 
śri.de kontakt, z aa tym kirti j< ni. 
Obok plusów b d y h y  leż i minusy.

Lecz  to w szystko „by łoby  B v- 
ł o  zupełnie inaczej. D z ie je  polo* 
czydy się drogą u torowaną nie phzez 
aktywność i rozum, tććz przez ren- 
towską bezwładność i szowinistyczne 
zaciet-rzeyyienie. Czternaście lat tarć. 
drobnych przykrośc i, lekkich ukłuć 
szpilką. Dziś tylko z na jw iększym  
trudem uda -się zawh'óeić i dojść do 
normalnych  sąsiedzkich .stosunków

Traktat Mk-rsalski zagwaranlo- 
yvał następujące pray\a Polsk i w
Gdańsku:

a. yyłączenie obszaru W o ln ego  
Miasta do polskiego obszaru celnego;

b. zapeyynienie Polsce sw obodne­
go użyyyania jiortu;

c. zarząd przez Polskę W  k ły  i k o ­
li i vy- Gdańsku oraz peywne jej prawa 
pocztowe, telegraficzne i te le fo ­
niczne;

d. z ab e upieczenie prayy obywateli 
polski*'h i Po ldków  —  o iiy  wa ti-1 
gtiańskish; yy reszcie

e. proyyadzenie przez Polskę 
gdańskich.spraw zagranicznych.

Tak było na papierze. Ód pieryy- 
szych jednak claW-il Gdań.d, /decydo­
wał się na w rogą  yyzględe-m traktatu 
i Polski poistayyę. Urzędniczek poro 
zubjiuit ->ię ze swym berlińskim sze­
fem  i huzia na um owy! Jako Wolm.* 
Miast6., (idańsk jeszcze, nayyef nie ist 
niał podiegał G łównym  Mocarst­
w om  Sprzym ierzonym  za posretlnic- 
lyyem 'sir Reginałda Towera , l łówno 
cz.eśnie to0.y4y się rokoyyania mają 
c «  'prawnie okres iić  sposób w p row a ­
dzenia w  życie-postanowień Traktatu 
Wersalsk iego. Po -./eregu targóyy i 
ro/móyy weszła w życie  z dniem 15 
iislo|)a*ia 1920 roku oboyciąz-ująca 
obie strony kon ,y tnjcja iiedsko-gdan 
ska.

1 odrazu —  zaczęło >ię! ó  proyy.i 
dzenie 'polityki zagranicznej, ki kon­
tyngenty ąirzyyyozowe —  -.kulki t z.yy 
lnnoyyy warszawskiej o sprawy 
celne fiiian-soyve, o  poe/lę i kolej, 
o W t denplatto •—  licho yvie zresztą 
o co! Każda sesją L igi Narodów m ia ­
ła pełne ręce sprayy ipolsko-gdań- 
■ kich. S jo r y  te zresztą m ia ły  cha rak 
ter niemal wyłączn ie in terpretacyj­
ny. Traktat Wersalski orzekł tak *  
lak PoJska rozum ie to po swojemu, 
M’ olne Miasto >—  |io swbjiernu. 7-a 
min- t załatwić te sjirawy między so­
bą, zwycza jnym  sąsiedzkim i kupiec­
kim trybęm, zaraz ho:p! do W yso  
kiego Komisarza, roz jem cy polsko 
gdańskiego z ra-miiijin L ig i  Narodów  
A gdy pan Rozjemca coś rozsądził

zaraz wyże j, zaraz do  L ig i. „M am o 
Ligo, Polska mię k rzy w d z i ! "  Marn.i 
l i g a  rozsądzała, odsyłała do 'k o rn i 
syj, wysvłala ekspertów, wreszcie 
móyyiła: „Dhsć! ża ła tw ia jc ie  dziatki 
same swe sp ra w y1'. Zaczynały się T o ­

kowania, a -po rokoyyaniacli po sta­
remu: do W ysok iego  Komisarza, d l 
W ysok iego  Konni: arza do L ig i  N a ro ­
dów. J tak yv kółko ( idańskowi cho ­
dziło o ycpoji-nie przesyviad*'zeuia c a ­
łemu śyyuatu, że yy społży-cie z Polską 
jest n iem ożliwe, o  zaognienie sytua­
cji, o zniecierpfiyy ienie cierpliyyych 
dyp lom atów , by wreszcie trzasnęli 
p lik iem aktów i skarg gdański*:]) o 
siół i wrzasnęli: ..Koniec z tern, trze­
ba zrobić wraszcic porządek! Goś jest 
lam niedobrego. Trzeba zreyvi*ioyvać 
dotychczasowe yv tej sprayvie sluno- 
yvisko“  \ już na rew iz j i  myślał 
Gdańsk wyjść  jak najlepiej.

A le  *w cza-sie tych w.sźyśllki.h ini.-- 
morjałów. 'skarg, not. papierków i 
papierusaków zaszedł takt. którego 
się Gdańsk nie spodzicyyał który nie 
py ł przeyyiid.iany ani traktatem, ani 
konyy-encją, ani żadną umoycą, na 
który nic nie m ógł po radz ić  ani Wy 
soki Komisarz, ani nayvet mama L iga  
Narodów. Zaszedł fakt, .w k tóry na 
razie Gdańsk nie yyierzył: Po lacy
zbudowali Gdynie. Tuż pod bokiem, 
na pustern błotnistern ywbrzeżu yvy- 
hudoyyano mola, wy bagrowano diió 
morza postayy 10,110 dźw ig i i magazy 
ny. Naraz ie  Gdańsk się pocieszał: 
brak d.rog. yyodne-j, brak kolei, brak 
aparatu handloyyego /.agrzehif Gdy 
nię, jako  w ybryk  szow-nisty cznej lek 
komyślności. Jak móyvił yy roku 1925 
w Yo lks fagy  jir/ywóc|ć-łi n ac jon a l i­
stów,' Schwegmann: . Przy jdz ie  wiatr 
i zi.isypie ten port” . Na p'om'oc złu­
dzeniom zayyotano naukę. Pisano li­
czone dzieła o  zamulaniu się zatok 
Puckiej, o tysiącznych innych prze­
szkodach i trudnościach które un ie­
m ożliw ią  d-oproyyadzenie planu do 
końca W reszc ie  o psycholog ji po! ■ 
skiej, n iezdolnej do tyyórczej pracy. 
Lecz psycbologja ta naładoyvała pier 
w “/.y , drugi i Irzeci statek yyęgleiu. 
Po lem  poszedł nrukier, ruila, ąawo/.y 
s/1uczne. Wrciszcie dTołmica. Ruch 
pasażerstii. State, linje. morskie. —  
Gdynia stawała się coraz groźniejsza, 
zupełnii groźna. Wia/tr nie zasypał 
jłortu.

1 teraz, obrócił sie przeciw Gdań­
sk owi jego dotychc/.asoyy \ upór. 
Uparcie ii lr,.yii)vivain gulden 'm n ie j  
szał możliwości konkurencyjne p o r ­
tu w‘ poróynianiu z tańszym złotym. 
Drzeróżne utrudnienia stosoyya.ie 
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wobec Po laków  sprawńab że firm a 
■za f irm ą wędrowni* do (iilyni. Dzień 
d o  dniu padały tam  rekordy przela- 
dunkOyye. Dzień ipo dniu w ynosiły się 
noyye gmachy, nowe zakłady przemy 
sloyye, noyye urzą-dzenia yy porcie.

A le odwrót już by ł trudny. Zresz­
tą Gdańsk stracił z imną kreyy. Na tle 
Gdyni codziennie szykany prezyden­
ta Ziema wyglądają  groteskoyyo. Sam 
Gdańsk określał jego  przeyvagi jako 
, ,Totsiegen". M im o ho dotychczaso- 
yva poPly ka nie zmiv niła się na jotę. 
Gdańszczan ogarnęła pasja. O ih d a ­
w n ie j rozbijano polskie skrzynki 
poczioyyę, teraz zaczęto rozb ijać  pol­
skim obyw a te lom  głowy. .Raz po  raz 
ylochodziło do liójek i ayyantur. Na 
małe terytor jum  W o ln ego  Miasta za­
częto coraz bardzie j zwracać ogólną 
uyyagę. Szpalty ga/il *'ałego swiai.i 
mówią o  Gdańsku. I iga Narodóyy za- 
sypan i inemorja lami Zaczy na pach 
nać awanturą yy \*ielkim i l* lu . W  
dodatku każdy widzi, że w ładzę w 
(idańsku zdobędą bil icrowcy. J o  się 
tliopiero zacznie!

Lecz dojście do w ładzy podwiń J 
nycb di legoyy anego przez H it ler*  do 
Gdańska Gaułertera Ałbi rta Forstera 
odrazu zm ien iby 'syl ua-cję Nagle, -og 
ronina przyjaźń, iserdeczne ośyyiad 
czenia. O p in j j  całej 1'olski zdezorjen 
imyana 'do reszty Prasa jest pełna 
sprzeczności raczej pełna n iezrozu­
mienia Bo co się nagle Ktalófż^

By lo \y y jaśnie trzeba się b liże j 
prz* jp e ć  p. F'OTs'iei'oyvi i jego kom- 
p.anji.

JR14YNE Z W Y  C IĘ Ś T W O .

Lecz zanim się do lego zaliierze- 
111 y prze jr/yicie memin«jaly W  obi ego 
Miasta lubińska; p rze jrzy jc ie  jego u- 
zauidiiK nia v szędzie tam. gdzie żą­
dał zupełnej samodzielności. W szę ­
dzie  występuje argument o . sinve- 
renności1' jego. o  jego ..państ woyyo- 
ści1'. Ni* lo, że Poliska proyradzi jeg 1 
sprawy zagraniczne, że ma szi reg da 
Ieko idących upraw n ii i i  gospodar 
czych. Nic 4o. że pozostaje 011 po.l 
. .opieką" L ig i Narodóyy, która posu­
wa s>ę bardzo  daleko, aż do za tw ier­
dzania zasadniczych ustaw Gdańska. 
M imo ho Gdańsk stale ul rżymywał*, 
że jest 'paińtyyem su w em in em : Pol- 

.ska staJe broniła ti z* przeciyynej.
Ale urzędnicza psychika gdańs/ 

ezanina, psychika poczuwająca  suj 
do ca!koyvitej zależności od Berlina 
marzyła o czeni bineni. Nie d oga ­
dzała je j  koncepcja ..freie Stadt Dan 
z ig "  M’ olne Miasto Gdańsk —  ale

Regulacja stosunków między 
Polską a (Gdańskiem.

Podpisanie umowy o wykonaniu art. 3 konwencji paryskiej
z 1920 r.

W AR SZA W A . (Pa ł). Dnia 18-gń 
yvi‘Aesn/a o godzinie lti w  Gdańsku
pcezydent Senatu w. in. Gdańska tir 
Rauschning i ktiimsu/z gene-i^iiisy
Rzeczypospolitej dr, 1‘apce podumali 
układ o wykonajiiu art. 3 konwencji

Pogrzeb ś. p. kpt. Lewoniewskiego.

paryskie j z 5920 r., zaw iera jący  p o ­
stanowienia en do prayy |i przjyy iie 
jow  mniejszości polskiej i 'o b yw a tc l i  
pnlskicli na terenie wolnego miasta 
Gdańdca. l.kiiut ten za*varty zosta je  
na 2 lala, st auiomatyc/.in iu pizcdhi- 
żeniem po  ieli upływie. Zaw iera on b. 
szezrgó/oyye posiany w ięiiia co do 
szkonuetwa polskiego, iiyrayynien 
iM sŁ ich  stpWUrzyszeń. uznawania 
dyp lom ów  i śwdadceł yv polskich etc. 
wykiit iywanifl zayvo*lów itd. Układ 
ten reguluje stan prfcm ny ludności 
po lsk ie j Gdańska i może zapcyvnie 
dop ływ  do Gdańska polskiej inteli- 
geiiej/ zawmSoyyiej.

T eg o  fuimego Ania w gmach o 
Ministerstyea S tra w  Zagrameznyeh 
nodpisain został przez przedstawicie 
la Senatu'radcę stanu Ruetfnera i rad 
cc ekonom icznego Ministerstwa Spr. 
Zagi ijniezny ch p. Roman p protokół

yy ykonaw i zy do u ipowy po łskK gdan  
skiej z dnia 5 sierpniu w spraw ie yvv 
koiłzyflttania portu gdańskiego. P o d ­
pisanie tego protokółu zakońLzy dłu 
gotetni spór (między Po lską  i Gdańs­
kiem i zastąpi dot* chcziuoyy e ucieka 
nie się de piiicu-sów ,pr*aw nyi-h \prak- 
tyeznym okladeim opartym  na poczu 
:wb i zecpyw istuśet.

Umojwa z  5 wii rpn|a i protokół w y  
kmijHwrzy >\ yełiodizą z założenia rów  
Ttouprayyiiienia portów  polskiego ob- 
szagti celnego i uwzględnia jąc zasadę 
swobodnej konkurencji stwierdzają 
pewien p row izoryczny  plan w yzys  
kania portu gdańskiego, oparty na 
istn iejącym sianie obrotńw w  tym  
porcie. Płan ten przcyvidzji»łiy jest na 
jeden i-ok. z m ożliwośc ią  I r  w iz  ji —  
yy zależności oirt l ionjunktnry gospo ­
darczej. Na leży  ten układ trak tować 
jak O' ►cóbę ^naleBien|a lepsze j, n o r ­
malniejszej, z d r o w i e j  współpracy 
m iędzy polskim zapleczem a jjortem  
w Gdańsku. Życjoyya wartość w  przy  
szłośei tego układu zależeć bedzie od 
rorwoju  ,-?<ty<ujikóyv w  Gdańsku.

MWRśźLAAI A. (Dii I). Po  mibożeń- 
s i yy i * żidobncm yy kościele garnizo- 
u m u m ,  w k ló iym  na katalal .u ftfTb- 
ozyyyąja trumna ze zw łokam i ś. p. 
kpi. Lcyyonicyy-sKicgo, trumnę wyniii- 
'śiomo z kościoła yvśród bicia <!/ivo 
n ów  i d źw ięk ów  marsza żałobni go i 
ztożono ją  j ia  >samolocie, zaprzężo 
nyni yv (> karych koni. tyondukt o}- 
w icrata orkiestra iiti p. p 1,. A. dale j 
vz)a kimiipanja łionorowa 1 putku !o 
‘tniczego. diTegacje orkiestra 1 pulka 
:.s wnli 1 1 róyv. Za trumną postępowa 
ła rodzina bohaTcrskiego ioluik.i. 
pizedsla** icii te w ładz lotniczych, de 
icgaeji . TJnna'(i|n w kondukcie '-zli 
pnzoKf&tawciae poselstyya .soyyieckie- 
go : ęliarge d ‘a ffa ires Podolski. alTa- 
ctie yyojskoyyy Uepin. sekretarz po- 
isehst'yv£i Mikoł.ijeyv, jprezi s ro iJg’pred
styva Brodzki.

Na cmentarzu wo jskowym na Po-

lekkî aflHyczny mecz fiłochy —  Anąlja.
Nowy rekord w blen« na 1 500 metrów.

HKItl.IN, (PAT). — yVi AUsljolanic oubytr 
się mirdzypaiLstwnwi spolhiinic lekkoatlety 
ezne Włochy — Aiiglja Zwyciężyli Włosi w 
stosunku 85'62 punstów.

AV zawodach tych biegacz włoski mistrz 
olimpijski z Los Angcle« Ucccali ustanowił

w biegu na 1500 metrów nowy rekord świa 
łowy — 3 min. 4!t sek. Jest to wynik o 0,2 
sek. lepszy od dotychczasowego rekordu 
świata, hęuąccgfi w posiadaniu Francuza La 
doumegira od r. 1930.

Zjazd słiwfaAskirh tcomunftl- 
nych k^s oszczędności.
k R A K Ó M . ID31)- W  poniedziałek 

\y saJi .Starego Teatru uch korowanej 
f lagam i o raz  godł.imi trzech państw 
shoyyiańskieh: Gzei?hosłoyvacji, Jugo- 
s law ji i Polski, nasitąpiło uroczysty 
otwarc ie  I zjazdu słoyyiańskich ka- 
muiia liiycb kas os. czędności pod pin 
l ik tora tem  Pana Prezydenta Bziczy- 
p*)spo!ilej Ignacego Mościekii go.

V\7 imieniu rządu na zjazd przy 
byli p. m in ister 'skarbu. Zawadzki i 
w icem inister spraw  wewn. Korsak. 
W  zjeździe bierze udział około  400 
de legatów  instytueyj oszczędnościo­
wych z ćałego kraju i zagranicy.

wazkach pożegnał zmarłegb w  ,serde 
cznycli słoyyacli kapelan 1 p. lotn ks 
Mora win ki. W  chwili opii.-,zc‘/enit! 
hrnmiiY zki mogiły o r ik isa ra  yyojsko- 
\va odegrała (pieśń ,.S])ij k o lego '1. Na 
mogile zło/nno kilkadziesiąt yvień 
sów, międ/y iiruemi wieniec od p. Mi 
oistra Spraw W njskowych. p. M in i­
stra Komunikaeji. od 0*>>elstyva so­
w ieckiego w M arsza wie. oraz od re- 
m iM iki cznyyaskii-L

W i A D 0 M P S : i Ż K f ) W H A
„LiFTl yos  AIOAS" O TARtiACH PÓŁNOC 

NYCH
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zamicszcz;’. ki lejną korespondencję z ilna 
p. t. ..Leciał, juk sokół''.... poświęconą iii 
Targom Północnym. W korespondencji tej 
autor podkreśla, pędzę WitciWrc/yariJ i ostro 
krytykuje organizację 111 Targów Północ 
nych. Autor nazywa III Tafgi Północne .mi 
,'crabile vi.'.u-. Jedynym poważniejszym dz*a 
lem, jest według autora., dział Iniarski. 
Autor kończy swe cierpkie uwagi przysło­
wiem, skierouanem pod adresem targów ..Ir 
eiat jak sokół, spadł jak chrabąszcz" (odpo 
wiednik przysłow ia ..rzucił się juk lew. a zgi 
nąl jak mucha").

Przyp red — Opinja ,,Lk‘liivos Aida* 
o Tatr gach Północnych jest typowym przykht 
dcm 'pro|zagandy lilew.skiej, ktiira usitu p1 
nic bez powodzenia wszytslko co jest w Po] 
jhip odmalować w nafcSBCnnicjsaych barwach. 
Opinja dodatnia, a iw O l  lvlko objeJitvwna 
nie nicże się ukaizać na łainarli urZędówk 
K o w ień sk ie j .  Więc i kierowjiiclwio Targów 
Północnych, które niewątpliwie dawało no 
wodyT do kr* tyki, może jednak pobłażliwie 
potraktować krytykę ,.l.k*iuvos Aida.s" która, 
musiała być ujemna za wszidką cenę. nawet 
gdyby wypadło twierdzić, żc białe jesl sra- 
rem lub broaizowom. W rozultacie taka me­
toda krytyki Is/zkodzi krytykowi, gdyż z nr 
łógu traci oni zdolność trafnej oujeny rzec/y- 
wislości.

n ie  dogadzało również „ fre ie  S ta a t1 
— wolne panistwo. Hasłem dla gdań­
szczanina najmil-szem bvlo bt-zwzglę 
dnie ,*.zui iicK zum R e ic h 1. O tem nie 
m ów iło  się głośno ani przed L igą Na- 
rodó*v. ani nawet przed Polską. A le
10 było igorącein życzeniem każdegó 
serca gdańskiego, każdego urzędni­
czego serca. 1 o lo toczyła ■ ię \v?iVkłą 
dla tego woła! ) się o suwerenności, 
dla tego lękano się jak iegoko lw iek  
zw iązku z Polską, choc iażby ekono­
micznie najhardziej dogodnego. Prąd
11 n Berlin pik na jgoręce j podtrzy­
mywał. Bo — trzeba to sobie dobrzo 
uświadomić są dwie po lityk i w 
Gdańsku: n iem iecka i gdańska. Po- 
łityDi te nie m ają  celów identycz­
nych. T e  **szy.s'tkie skargi w Ge 
newn to cale zaognienie by ło  p o ­
trzebne Berlinowi, było n iepotrzeb­
ne, h * !o  s/kodliwe cfltf GdaiV,ka.

Ale Gdansk się nie bal. ( /* miał 
byó wulucm miastem, wolneni pań- 
siwem. czy zostałoby speinipm- wy 
m arżom  l .ado  jmwrotu do  Reichu — 
Gdai sk onal monopo l portow y  PoG 
sKi i byt o ten monopol spokojny 

ak ii*to do chw il i  po**M:wii t iJym. 
Wow-Cizus (idan.sk zrozuinial. że iego 
sprawy ekonom iczne \vvgiądaivbv 
wnet inaezej ** razie *vłączema go d > 
Rzeszy, geogra ficzn ie  do Pi u» \V«cho- 
i.iiticb. Dziś 1 o lska  uważa Gdańsk Di 
iswój 'obszar gospodarczy. W szystko 
Dy Sie w net /lilie iliłop gdyby Gdańsk 
został mia .sjem obcego państw a. pań­
stwa. z kióre-m *v dodatku Polsko 
paowudzi wojnę gospodarczą. Polska 
diuożytab* wówczas włszystkich sił, 
by c ą t y  swój handel incmski skon- 
ci ni i*)** ąć na wlasnem wybrzeżu 
Gdańsk by zamarł *v ciągu roku. 
Rzesz* nic u frzy inałaby go na l y « i  
poziomie, do jak iego  już Lsię GdańsK. 
(.i /.* z*vyczuil. Myłby wówczas tnai\m 
portem, na sKraju Prus WscłiocŁnich, 
'k tórych  — pam ięta jm y i o tem —  
głów nym portem jest h róle*viec), 
mniejiszym nawet niż przed wojną 
■''lanęlyby krany, zamarli])* kanał Ge- 
sarski, baseny na łłolm.ie, z im u li laby  

, się wnet wolna si.refa. By łoby to nie 
slv cha nie ciężkie dla Polsk, byłob* 
lo iza i )ó jcze  dla Gdańska.

Dzisiaj' znacznie głośniej, znacz 
nii i-ntii ja sh rzn ic j ,  znaczn ie bar­
dziej oii* j j ln .e  rozbrzm iewa w Gdań * 
sko hasło ../uruck zum Reich"! Aie 
jest p iw n a  urobna. a jednocześn ie 
olbrzynnia różnica: dzisiaj rozumuje 
się, że pow n .t  huby oiożJiw* i jest 
gorąco pożądany —  ale wraz z ca
dym .kory tarzem " pomorsk im  Dziś 
jest bo*viem Gdynia —  i G d a ń s k ,  
n i e m a m o n o p o l u  p o r t o  w *■- 
g o .  Co innego— m arz*  gdańszczanin 

-gdyby tak przejs,- -j,0 Rzeszy r W, 
z 1 111 ŚW y.n i ą. Gdańsk jeisl p e ­
wien, że rząd, żi Berlin popierałby- 
port niemiecki, nie zaś port polisk i 
Żi zamuliłby się nie Kanał Cesarski 
lecz Basen Marszałka Piłsudskiego. 
T o  toż (ns-tafnio, *valcz* już Gdańsk, 
znacznie goręct j, znacznie uczciwiej 
*) isuw crenność. o „ fr e ie  StaaU . Do 
Reichu zaś polem, razem z Gdingen!

Zdajem y /uś sobie ,dttSu.on:i]e spia
we, że jest jednak kolosalna różnica 
m iędzy przyłączen iem  -się do Rzeszy 
Gdańska, a przyłączeniem Pomorza. 
Nie ulega *vą'łoli**ości. że Polska nie 
dopuściłaby do p ierwszego wypadku 
n iem nie j jak do drugiego. Me chudzi 
o co innego. Chodzi o poczucie się 
Gdańska do fak tyczne j jednolitości 
gospodarcze j z calem zapleczom pol- 
skicm. Z punktu widzenia jmłskich 
inleresów nad Bałtyk iem  lepsza jesl 
chęć. Gdańsk , przyłączenia isię do 
N iennec r a z e m  z P o m o r z e  m, 
niż godzeni, się na przy łączen ie
0 s o (tłffl o. A (lziś zdaje się *v Gdań­
sK u przeważać ta pierwsza or ien ­
tacja.

Otóż lego rodzaju sttbstinefc do 
Polsk,i, minio nawet zasadniczej w ro ­
gości. jdst d*)*vodeni, ż,e pier*vsze
1 rzMiaśćie lat stosunków p*i]sko- 
gilańskich nie poszło  na marne. 
Gdańsk coraz w ięce j rozumie sw ó j 
n ierozerwalny z najgłębszych praw 
geograf i czno-ekonom icznych pl vnącv 
7wiązek ? Polską.

Jest to nasze boda je  jedyne ale 
duże na ter-miu gdańskim zwycięst- 
sso. Jest to jednoezuśnie jedyna k lę ­
ska garnizono*vo-iirzędtniiczpj pisychi 
k i Gdańska. W . Tolt.



NaraJy w spraw i kontroli zbrojeń. K M

PA R Y Ż . (Pat). N a rad ę fran cu sko -  
angieWkie w sprawcie rozbro jen ia  a 
specjalnie w sprawie kontroli zbro- 
jei. rozpoczęły się dziś o godzin ie  j j 
na Quai dO rsay . Delegację ang ie l­
ską tworzą  podsekretarz stanu Eden 
i ambasador Lord Tvre lL

PARYŻ, (Pat). O dzisiejszych oh- 
radach delegacji francuskiej i angiel­
skiej w itlano oficjalny komun/kat
według którego dzisiejsze spotkanie, 
jaJde imało miejsce między godz. 1 i 
a 13 i pomiędzy godz. 15 ia Pi: „było 
jposw:ęc,ona (zbadaniu eyrtuacii. istnie 
jąeej iprzed Pozpoozęciem prac Konfe 
rcncji roz&aojemiewtj. W  ni/ana po 
glądóiv odbywała się w  atmosferze 
wzajemnego zar.tama. Reprezentan­
ci obu ksaiow przedsitawili piikt w i­
dzenia swych -ządow na rożne za­
gadnienia, przyczem starano się osia 
gnąe zbliżenie obydwu tez. D< legaci 
angielscy zdadzą swemu rządowi 
sprawę z rezultatów rozmów. Nowe  
rozmowy przewidziane są w  najbliż 
szym czacie”.

W edług informacyj ze źródeł inia 
rodąjnych, obrady paryskie przecią­
gną się do środy.

Interpelowany bezpośrednio po 
dzisiejszy eh obradach, premjer Da 
ładier ośw iadczył, że zo strony an- 
giebbie.i w idoezlib tbyła chęć zmBu 
mienia sytuacji, którantym sposobem  
wydaje się jaśniejszą, '.aniżeli w czer­
wcu rb. Praca konferencji angielsko- 
francuvskiej ‘wznowienie będą 'jutro z 
udziałem delegata amerykańskiego 
Normana Davisa.

Prasa podkreśla, że dzisiejszo roz­
mowy byłjj logicznem następstwem  
akcji dyplomatycznej angielsko-wło­
skiej i rok o weń, prowadsonyeh przez 
te dwa państwa w ciągu ubiegłego 
tygodnia.

.,Ti)ft:m-jg('ant“ msze, że podczas 
przygotowań do obecnej konferencji 
udało się wyjaśnić liczne różnice
zdań w zasadni( zfych *spjrfiwaich. Jest 
rzeczą nie.wątpiiw ą, że wobec Wy­
padków liiemieckicb tezy francuskie 
zyskają > w ielu stron uznanie.

Na dowów tego pismo przytacza 
zapowiedź oficjalnej wizyty polskie­
go ministra spraw zagranicznych Be­
cka w Paryżu.

P A R Y Ż  (Pnti W  kołach dzienni­
karskich  utrzvmują. że panując- 
przed południem w zw iązku z k on fe ­
renc ja  francusko-angielską —  w ed­
ług półoficjnlne(j nomenklatury - -  
„'nastroje dość dyploniatyczine" po 
'południe ą legły pewnej zmianie na 
gorsze.

Komisja kontroli zbrojeń 
z siedzibą w Genewie.
PA R Y Ż , (Pad). W edług krążących 

tu pogłosek .strona francuska ma za- 
proponować stworzenie specjalne j ko 
m isjizsidzbą!weibmil>mgf wkwhfgk\vb 
misji z siedzibą w  Genewie, która hę 
dzie m ia ła  za zadanie co  dwa lata do 
konyw ać  objazidu stolic europejskich 
i badać na m ie jscu stan rozbrojenia. 
Po zw o l i łob y  to j e j  później przedsta­
wić pe łny  raport o  stanie ro zbro je ­
nia.

Wizyta min. Becka w Paryżu.
W A R S ZA W A , (Pat). Minister spr. 

zagranicznych Beck uuaje się 19 bm. 
wraz z małżonką do i*aąyża na za-
pniMzen/c i-ządu feandufkiego. W izy ­
ta Iminisiga sprarw zagrianioznych w
Paryżu, która będzie miała charakter 
oficjalny polewa 2 dni, w ciągu któ­
rych minister Beck będzie przyjęty 
pilarz prezydenta Republiki I  rancu- 
skiej ,oraz prk-zesa rady ministrów 
Daładieiói. Miniąfer jspraw zagranic/ 
nych Paul Bonodur wyda w dniu 
przybycia ministra Becka obiad na
jego cześć.

Panu ministrowi towarzyszą w
podróży do Paryża dyrektor gabinetu 
Roman Dębicki oraz sekrdtarz osobi­
sty Friedrich. Dnia 21 bm. wieczo­
rem m .nisUr Beek wyjeżdża z Pary­
ża do Genewy, gdzie ob imię k iero ­
wnictw,o delegacji polskiej na sesji
Rady i Zgromadzenia Ligi Narodów.

PARY’Ż, ^Pat). Zapowiedź przyhy

Wiaaukt na nowej Hnji kolejowej Wisła— Głębce.

cia ministra .spraw zagranicznych 
Poliski Recka z o fic ja lną  w izytą  do 
Paryża w yw oła ła  w ie lk ie  wrażen ie 
we francuskich kołach po litycznych .

Agencja  Ilayasa wydała o f ic ja lny  
komunikat trt wierdzający, że m ia ro ­
dajne czynn ik i francuskie przyw iązu  
ją w ie lką  wagę do o fic ja lnego  p r zy ­
jazdu polskiego męża stanu. Prasa po 
południowa wita p rzy ja zd  polskiego, 
ministra jako oznakę n iezaw odnej 
przy jaźn i, łączącej dba kraje i jed 
nagłośnię stwierdza, że pobyt minis­
tra Becka w Paryżu  da możność omó 
wienia wszystkich problemów po Ii ty1 
cznych doby  obecnej, w  szczególnoś­
ci sp raw y organ izac ji  ekonom icznei 
/państw naddunajskich ora-z kwestyj. 
rozbro jen iowych , stanowiących prze 
dmiot toczących się narad francusko 
angielskich. M in ister Beck kon fe ro ­
wać będzie z p rem jerem  Daladier i 
ministrem spraw zagranicznych Frnn 
cji Paul Boncourem.

W  łych dniach utwaity zostai w  o k o m i' 
ci nuniaha Komunikacji iitż. Ilutkiowf ■/.» 
dalszy o A i i^ k  linji kolejowej Kslroń W i*  
sta. a m ianowicie W ista— Gtębce, wynos/a. y 
6,2.) km. Lin ja la , udostępni szerokiem xze 
iszom turyslów w »pąniąie termy beskidz,kie, 
przyczyni się cio podniesienia gospodarki i

eksploatacji L>ogalvch tc.re.nóu leśnych a 
zarazem udn.slęjMii Szerokim .rzeszom wspa. 
ni i ;>i?.e Ir rei iv beskidzkie.

N'u zdjęciu wiadukt przez dwnnjfu.aba.jr.- 
wij, na nowej linji kolejowej. W iadukt ten n 
7.min tukach mu 1122 ni dlugo.sci i 36 ni. 
wysokości. ,

Siibski yDcjć-, Pożyczki Narodowej 
w Warszawie.

W A R S Z A W A .  (Pul). Codziennie 
od wczesnych godzin  zglusz.ują -ię d.j 
komisarza generalnego pożyczk i na­
ro d o w e j  uirni-lra Starzyńskiego de­
legacje fnstytucyj, orgain/.acvj, a mi- 
w e ’t dzieci, piuginrce nabywać pozę 
« zk ę  narodową
i 18 b. ni. pan kom. gen. przyją 
delegację Rodziny LTzędniczej, Kola 
p rzy  Prczydjuim Rady Ministrów: 
p Sv ięcicklego, szefa biura prasowe 
go  w Prezyd ji im  Rady Ministrdw p. 
Ś liwińskiego, naczelnika knn.celarji 
Prezę cljuin Rady Ministrów P r a c o *  
n icy Radv Ministrów, łącznie z woz 
n\mi pragną subskrybować pożyczkę 
ponad ustaloną normę.

P. komisarz generalne przy jął ró 
wnież delegację Zw iązku Nauczycieli 
w osobie prezesa p. Smulikowskiego 
oraz delegację Zw iązku Zw iązków  
Zaw odow ych , która po zgłoszeniu 
współudziału rzesz robotniczych sub­
skrypc ji p o życzk i n a rod ow e j złożyła 
uchwałę p racow n ików  Gazowni M iej 
sk ie j w W arszaw ie  którzy opodatko­
wują się w wysokości Ki— 40 swych 
m iesięcznych zarobków.

Pozatem  p. minister Star/yń-od 
przy ją ł  delegację bezparty jnego  Rio- 
ku Żydów.

Również w dniu dzisiejszym zło­
żyła vvizv[ę ,p. minisarow i Starzyńs­
kiemu delegacja zarządu -Spółdzielni 
Szkoły Powszechnej Nr. J20.

W  dniu dzis ie jszym  na ręce p. ko-

LECZNI CA
L lte w s K ie g o S t o w .P o m o c y  S a n ita rn e j  
przy ul. M .c k iew ic za  33-a tel .  17-77
(dawn  ej  Wi leńska 28) wzn ow i ł a  p rzy j ęc ia  
cho rych  ambulatory jnych p r ze z  lekarzy 
specja l istów w  g o d z i n a c h  w  dz ień 9— 2
i w ie c z o r e m  5— 7, o r a z  o b ło ż n ie  c h o -  

r y c h  o k a żd e j  p o r z e  d n ia  i n o c y .

R Z E C Z P O S P O L I T A  P O L S K A
MSNiSTEKSYWd 5 KA3 BU

P r e z ^ d p n i  M f k s y k u

Podaję do publicznej w iadom ości 

•nione są następujące instytucje o r
że d o  p r zy jm o w an ia  sultókryipcji 6%  PożyczJki N arodow e j upowuż- 
iz przedsiębiorstw u bankow e w rez ze wszystkiemu swemi oddział im.:

BANK DOLSKI
BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 
PAŃSTWOWY BANK ROLNY 
POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
WSZYSTKIE KOMUNALNE KASY OSZCZĘDNOŚCI

A kcy jny  Rurfk H ipoteczny Lwów'
Bank A'ngic lsko-Poiski — Warszaw a
Bank ( u k w w n io tw a  Poznań
Bank D yskon tow y —  W arszawa
.Bielsk Baifk Fr-amcusko-PoLski —  Warszaw a
Rsjnk H and low y  Warszawo!
Bank Kom erc ja lny  —  K rak ów
Bank Kratoclrwifl i Pernaczyńsk i —  Poznań
Bank Ameryku niski wr Podłe, e —  Warszawa
Polski Bank Komunalny Warszawa
Bank Spółek N iomieckich —  Łódź
Polsk i Akc. Bank Komercyjna Warszawa

Cettitrałna Kasa Spółek Rolniczych

Dom B an kow i D. M. Szemszowski Wa.nszawi
Dom  B a iikow j1 Henryk  Akst - W arszawa
Dom  B an kow y  Z jednoczonych  Ban­

kowców' Antoni Paw likow sk i i S-ka 
Dom Bawkow i W  me en!! v W olański

Bank Kwileck i. Potock i i S-ka 
Bank Poznańskiegb Ziennstwu Kred. 
Bank Tow arzys tw  Spółdzielczych 
-Bank Zachodni
Bank Związku Spółek Zarobkowych  
Powszechny Bank K redytow y 
Powszeclilny Bank Zwiąż Dow .
Śląski Zakład Kredy Iowy 
Przwiszechny Bank .Depozytowy 
Komirnalny Ban k Ii redy Iowy 
Lódżk i Bank D epozytow y

—  Poz'nuń
— Poznali
—  Wacsza w a
— W arszawa

—  Poznań
—  W arszawa
— W arszawa 

Bielsko n. SI.
—  W arszawa
—  Poznań
—  Łódź

Bank Spóldzie lczi ..Społem ‘ z ogr odp.

Dom Bankowy O. Grifśs
Łńmi Bankowy A. Ho lzer
Dom Bankowy Wacław Klejiczyński

—  Lwów'
—  Kraków
—  W arszawa

W arszawa Donn Bankowy Józef Skowroin-ek i S-ka —  W arszaw  •
Warszaw' ! Dom Banków y Natad Morgenstern

Kantor W ym ian y  Juljan Adelberg W arszaw a
Kantor W yra  Blunie.nlu] i Czerwiński — • W arszawa
Jiantotr W ym ia n y  J. Dzierżamoweki —  W arszaw  a,
Kantor iWymiany S. B. Gełbfisz W arszawa
Kantor W ym iany Lu dw ik  }vol>r\ner — • W a w za w a
Kantoc W ym ian y  Jidjan I a.nger W ars z a w a
Kantor w ym ian y  Thiomc, Greulich

i Scigalski —  \YJal'szawTa
oraz kasy wszystkich

W\>bec Iie/Miie nap ływających  zigłoszeń wszystk ie w 
nione są do przypnowania  deklaracdj subskrypcyjny

W arszawa, dnia 14 wnztśuia 1983 r.

— W nrszawa

— Warszawn, 
W arszaw f 
W’ ark za w- ,i

—  WTarszavvn 
iYarszaw  i

—  Warszawa: 
— W arszny '■

kantor W ym ianę Y\ Pelc 
I ian lo r  W ym ian ę 'A .  i VI. Skowronek 
Kasdor Wymianę- L. Targow-.nik 
Kaiitor iYyminnę' Jakóh W o lan ow  
Kainlor Węmiiany H enręk  Totenlberg 
Kantor AYęmianę’ Sander i Weiss 
Kantor Wę-mianęT A. W egm eister

urzędów skarbowych.
ęi.ej w ym ien ione  p laców k i sir]>ski ę-pcyjne liijmważ- 
fh  przed urzędowymi 'terminem o twarc ia  isubski ypc ji.

(— ) S T E F A N  STARZYŃSKI
Komisarz Generalny Po/yczki Narodowej,

i  Gdyni odbył się zjazd b. uczestnikom ar tuj i
pilskiej we Francji.

W  podniost.m nastroju i przy 
sprzyjającej pogodz>e odbęł się w  dn. 
17 bm. w  Gdęni pierw szy ogólno — ko 
leżeński zjazd b. uczestników armii 
polskiej we Francji —  Zjazd słał się 
wielką manifestacją uczuć i dążności 
będych „błękitnych żołnierzy1* w sio 
siniku do polskiego Bałtyku, jak : zgo 
dnej współpracy wszę-stkkh obywate 
li w  wykuwaniu mocarstwowego sta­
nowiska Niepodległej Ojczyzny, pod 
przewodnifctw-em Naczelnego Wodza.

Program obejmował mszę połową, 
defiladę, akademję i zebranie koleżeń 
■ kie.

Akademję zagaił komisarz rządu 
p. Sokół jako przedstawiciel no i a sta 
Gdyni, k lóry wygłosił przemów ienie po 
witalne w  imieniu rządu Rzeczypospo 
litej. W  imieniu protektora zjazdu Mar 
szatka Piłsudskiego przemawiał gen. 
Pasławski. — - Następnie witał zjazd 
gon. Galica z ramienia bratniej organ] 
zacji Żw iązku* Legjonistów. Wreszcie 
przemówienie powitalne wygłosił m jr 
Dunin Wąsowicz. delegat. F e ­
deracji PZOt). żkolei referat o  praćy 
Polonii zagranicą w  czasie wojnv świa

towiij w \ głosił mimsi-r M ielowueyski. 
\:aslę|uiie wę-głoszono szereg przemó 
wień koleżeńskich.

Między innemi przemawiał im Sza 
nitiw-ski, tł. bajończyk. becnie zaś wice 
komisarz m Gdyni. Przemówieniem 
swem lak porwał swych kolegów bro­
ni że samorzutnie zaczęli wznosie ok 
rzyki naAjześć Polski i Francji.

W odpowiedzi obecnę na akadem/i 
gen. d ’Arbonneau jako przedstawieiei 
armji lrancuskiej wzniósł okrzyk: —  
’ 'V ive  la Pologne, vi\e 1‘armee polonu 
ise d iner, ditujourd luii et de.de- 
main ‘ !, który spontanicznie przemić 
nił się w  manifestację jirzyjaźni i bra 
terslwa broni francusko - polskiego.

Pd akademji dokonano uroczyste­
go wręezeniń zarządowi miasta Gdyni 
kryształow-ej urnę z ziemią, zroszoną 
krwią żołnierza polskiego na polach 
Szampan ji. Zarząd miasta Gdyni ofi i 
rowat w-eteranom tejże armji urnę 
wodą polskiego Bałtyku

Na zakończenie zjazdu i:chwaloijc< 
w-ysłae depesze z w-yrazami hołdu do 
Pana Prezydenta, Marszałka Piłsud­
skiego i prem er i Jędrze jewic.za.

misarza genoralnego poż. mar. mm. 
Starzyńskiego z łozę ł djrr. Mieczysław- 
Seierzyński jako '.prezes Syndykatu 
Dziennikarze warszawskicli tekst u- 
chwały przę-stąpienia Syndyka!u do 
subskrę bowauia pożyczki narod o ­
wej.

W AK SZ IW A, (UAT). —  Ks. biśkup polo 
wy Gawlina wziął udział w subskrypcji po 
zyczki nairodowej, deklarując Sumę odpo ­
wiadającą jedinemiesięczmym poiborom.

WIAR-SZAWY, (PAT ). —  UraĘdiuicy M-slwa  
Komunikacji .zadeklarowali subskrybowani" 
pożyczki narotllowej w  wysokości 75 —  100 
proc. miesięcznego wynagrodzenia, a w  wj^- 
lu wypadkach i wyżej, w  łącznej sumie oko 
to 250 tys. zf.

WAiRSZAW A. (.PAT). —  Bank Gospodar 
siwa K-ra j owo go rozpoczął w  dniu 18 bm 
przyjmowanie -stufoskirypcji poż}7eztki naro:21 
wej.

L  elear i -Dentys ta

S t. G i n t b ł t -G i n t j r ł ł o
w znow ił przyjęcia

c h o r o b y  j a m y  u s tn e j ,  s z tu c z n e  z ę b y  
k o ro n k i .

ul W i l eńska 22 róg  Gdańskie j .  T e l .  15-16 
naprzec iw A p t e k i  Miejskie j .

LO N D Y N , (PA T ) —  W  'dalszym ciągu 
rozprawy przed międzynarodową komisja 
w iprawie podpalenia Beiclistagu zeznawał 
sekretarz frakcji komunistycznej Reichsta­
gu Otto Kuehne. Oświadczył on, że niemoż 
liwe jest, aby trzej oskarżeni Bułgarzy zdo­
łali dostać się do Torglera bez wiedzy sek 
retarjatu, zaś w  dniu wybuchu pożaru lo r  
gier nie przyjm ował ’ żadnr eh wizyt. Kuehne 
zapewnia., że Torgler nie ukrywał sie przed 
policją. Został on zbadany przez obecnego 
szefa tajnej policji pruskiej, jioczem naka 
zano jego aresztowanie. Torgler wykazał 
swe alibi, wym ieniając nazwiska osób z kio 
remi miał spotkanie, oraz godziny. Kuehne 
zaznaczył że jeżeli dostarczono do Reichsiu 
gu większą ilość m aterjałów palnych, to 
można, było je tylko dostarczyć przed pod 
ziemne przejśeie, prowadzące z mieszkania 
prezydenta Reichstagu wprost do wnętrza 
pomieszczenia parlamentu. Wreszcie Kuelinr 
oświadcza, że według wiadomiTci ze źródeł 
oficjalnych, narodowi socjaliści jwzj gotowy 
wali .się jakoby do zaiii.seenizowania zama 
chu na Hitlera, a bynajmniej nie do podna 
lenia Reiehsiagu. Zakończył swe zeznanie w  
dramatyczny sposób, oświadczając, że o ile 
Torgler i uwięzieni w  nim Bułgarzy uznani 
zostaną za w-innyeh to w tj m samym stop 
liiu jest winien i on i wszyscy tu obecni 
na sali.

Następnie odczytano zaprzysiężone oświa 
dczenie. złożone przed rejentem w Paryżu, 
a dotyczące genezy t, zw. mumorjału Obe?- 
fobrera. Sekretarka nacjonalistycznego dzien 
nika w  Niemczech, która ze względu na swa 
rodzinę, w yjaw iła swe nazwisko jedynie 3 
ęzlonkom komisji, oświadczyła, że prze.pi 
sywała Lsioline 12-sSronieowy dokumenl. 
znany późnie j jako „memor jał Oberfohrcma“ . 
który potem rozesłała, do znanych obywateli 
posłów i polityków narodowych w  Nient 
ezeeh.

P o  odczytaniu powyższego oświadczenia 
pr/esbiebnno s io »lrę  uwięziortego Bułgara  
Dymitrowa, która zeznała że je j brat nigdy 
nic brał udziału w  zamachu na katedrę w  
Sofji, i że w  Bułgarji nigdy tego zarzutu prze 
ciwko niemu nie podnoszono Po  raz pier 
wszy dowiedziała się o tym zarzucie dopiero 
z gazet niemieckich po pożarze Reichstagu —  
Sądy bułgarskie wydały eo prawda trzykroł 
ne zaoczne wyroki na Dymitrowa za jego  
działalność komunistyczną, ale nigdy niko 
mu w Bułgarji nawet nie śniło się posądzać 
go o uczestnictwo w  zbrodni sofijskiej. —  
Żona Dymitrowa, dowiedziawszy się. że rząd

niemiecki oskarża jej męża o podpalenie 
Reiehsiagu i że grozi mu za to kara fK ® "' 
ci, zwarjowala i wkrótce potem zmarła.

Zkolei zeznawał komunista ltroacki Cvi- 
dicz,, który od r. 1923 znał osobiście Dymit 
rowa. a później był nawet jego ścisłym 
współpracownikiem. Świadek ten dostarczył 
wiele szczegółów, stwierdzających alibi D y ­
mitrowa w dniu pożaru Reichstagu. W  dniu 
tym Dymitrow wogóle nie byt obecny w Ber 
linie Dym itrow mieszkał w  owym czasie 
głównie w Wiedniu. 1.7 lutego ^ivyjeehał d., 
Berlina, gdzie pozostawał do 25 lutego, wy 
jeżdżając w  tym dniu do Mooaehjum. gjjzift 
zwołana była, konferencja bałkańskich komu 
nistów. W  Monaclijum pozostawał przez dwa 
dni, a następnie wyjechał do Berlina nocnym 
pociągiem 27 lutego o godz. 8 wiccz., a więc 
na godzinę przed pożarem Reichstagu. Świa 
dek zeznał, że ajibi Dymitrowa może potwicr 
dzić również dentysta monachijski, u które* 
go Dymitrow leczył zęby w dniu podpalenia 
Reichstagu, oraz pewna Amerykanka, która 
spotkała się z Dymitrowem w  Monachjum  
27 lutego. Imerykankn, tą. J/yrnziła goinwosi
w m m tornM m m m

Rozwiązanie kartelu cemnntowego.
W A R S Z A W A , (Pat). P. minister 

)<i'zeinę stu i handlu, na podstawie 
4x1. 4 i 5 ustawę- o kartelach z dnia 
28 marcu 1933 r. (Dz. U. B- IA Nr. .11 
poz. 270)i wystąpił do Sądu .Kurtelo- 
wi.tgo z wnioskiem o rozw iązan ie  kar 
leiut cement o wego. Ten  krok rządu 

je.si wę-nikiem skrupulatnę-cłt badań, 
jnzeprowadzonę-cli przez ministerst­
wo przemyciu  i handlu, łącznie z k o ­
m ik ie m  ekonom icznym  mm istrów.

Badania te wykazały , ze obecne 
ceny cenieniu niewispóimiernic w y s o ­
kie w  porótYniaitt z cenami innych 
.produkkrw przemy,stowę-cli i rolnęf?h 
spowodouciłę zanik spożycia cem en ­

tu  na rynku krajowęin, hamując ra- ■ 
cjonalnę rozwój przemysłu budowla­
nego i inwestycęfjnego i zagrażają ist 
nieniu isamego przemYstu cenunlo-

Zjun b. min. Pichona.
PAR YŻ, (PAT ), —  W  poniedziałek rasio 

w  miejscuwości l.on.s —  Sauniri' /niari Ii 
minis er spraw zsgranie/.nyeli w gabioecie 
CJenieneeau i uczestnik rokowań o pfdpisa  
nic traktatu pokojowego Siephan Piehou.

Zderzenie się pociągów
9 osób poniosło śmierć.
BLOE.M FONTAIN (A fryka Pot.), (BAT). 

6 osób ziwilalo zabitych podczas zderzenia 
pociągu lokalnego z peeiągiem, wiozącym  
widzów na 6 i ostatni mecz riighy między 
Afryka Południową a. Aiislraiją.

Samobójstwo profesora 
unłwersyfefi;.

BKitLl.N. (PAT ). —  Profesor uniwersytetu 
w Aionaehjuiii Grass popełn i samobójstwo 
ju zez oirueie .się ejankalą.

Litwa ri'^uje na^ iycfeli 
niemieckiib.

KJU>izS:wn;C, (PA T ). —  Z  Kowna  
za, żo izrjłl litewski usunął- pounwuic* wielu  
łiiłu^/yeieli —  INiwucow z f .szkół niniejs/o 
śrii-wyeh un IJlwte, ppzeuusze icli w stan 
.spoczynku.

Huragan na południowych 
wybrzeżach Ameryki.

NO R FO LK , (W irg in ja ), (P IT )  —  Hura 
yai! f-zaie,jąey i»a poludniowseii wybrzeżach 
.Sianów Żjednwcziiiiych, wyrządzi! olbrzymie 
szfcoih. Kilka, osób utracił! żveie.

złożenia swych zeznań wobec sądu w  L ip ­
sku. O ile świadkowi wiadomo, sąd niemile 
ki nie skorzystał z tej gotowości. —  Dymit 
row  i dw aj inni Bułgarzy zostali uwięzieni 
przypadkowo, w czasie ob ław , w jednej z 
kawiarń berlińskich w- kilka dni po poża.rze 
i dopiero wówczas postawiono itii W' stan 
oskarżenia. Przyjaciele Dymitrowa już po p, 
żarze Reichstagu niejednokrotnie radzili 1K 
mitrowi, by opuścił Niemcy, wobec areszlo 
wa.u komunistów. Dymitrow jednak nie po 
czuwając się dn żiidnej winy, a ponadto ma 
jąc fałszywy paszport, czuł się zabezpiecz', 
ny i odmówił wyjazdu.

Jako ostatni świadek zeznawała zona za 
mordowanego poeta komunistycznego Selm 
etza, która potwierdziła tylko, że Torgler 
na zebraniach komoisistyeznyeh nawoływał 
do niestosowania żadnych aktów indywidua! 
nego terorru.

Na tein przesłuchiwanie wszystkich sa-ia-i 
ków ukończono. —  W e  wtorek komisja hę 
dzie przygotowywała raport, który zostanie 
opuhlikowiEJiy prawdopodobnie we środę.

wego. Rówinoczeiinie poroz umienia 
gm ędzęm irodowój zawarte tpr/.ez ka. 
tel miiemożliwiają eksport naszego cc  
m i ni n

Z uwagi m  po w . ż-szc minister 
jprzenięstu i handlu, korzystaąc z u 
prawnień nowej lisia wy kartelowej z 
,28 marca nb., zawiesit równocześnie 

dńicun 19 hm. w  całości wę konanie 
.w polskim przemyśle cem entowym  
umów kartelowych, by jak n a jr y c f -  
:Iej uzdrow ić dzisiejlsze stosunki, pa­
nujące \, te j gałęzi .produkcji. 

- ( : : ) —

Kto wygrał?
W A R S ZA W A , (PA T ). —  W  10 dniu ciąg 

Hienia 5 klasy 27 Loterji Państwowej padły 
następujące wygrane:

Zł 50.U00 na Nr. 128267. po 10.000 zl wv 
grały N r. N r. 13142. 31303. 57144

dniu Ki urn. iiippu+łjjk:) MekwleaiiĆŁa 
oJjcbodzila -swe śwlęw, marocj-owa. Dula la 
jest MecZnicIj j)roklama.Gji iiiejioalilegloś.-l 
Meksyku, ogbi-.zoaiej przed 1-23 laty przez Oj 
ca Mignę! Itirlalgo. proboszcza w i Dok)ixs.

Xa zdjcjeiu dbecny pnazydenl repu lwi'i i 
Melasy kańskie j Ave-lardo Pi-odriguaz.

P&ś JtHęcsr.id przedszkola 
ftotizircy Urzędniczej 

w Warszawie.
\ Y  i R S Z A W A  ( P a t ) .  Y Y  p o n i e d z i a  

ł d k  w p o l i t ó i i e  o d b y ł a  s i ę  u r o c z ę  

t o s c  p o ś w i ę c e n i a  j i r z e d s z k o h t  p r z y  u !  

W y s p i a ń s k i e g o ,  u f u n d o w a n e g o  s l a -  

r a n i e m  s t o w a r / ę A z e n i a  R o d z i n ę  L r/ę  

d o i c z e j  ^ f . r z e z  W  y d z i a ł  O p i e k i  n a  i  
D z i e c k i o m .  n a  k t ó r e g ' o  c : o ło s i o i  p a ­

n i  J a n u s z o w a  J ę d r z e j e w i j z o w a .  A k l u  

p o  ś w i ę c e ń  i ii l o k a l u  d o k o n a !  k s .  U g -  

n i e w s k i .  W  u iM ic/ .ę is to ś c i  w z i ę l i  u -  

d z i a ł ' j i o  cl s e k r e t a r z  s t a n u  w  M i n i s t e r ­

s t w i e  W .  R .  i O .  P  k s ,  Ż o n g o P o w i e z ,  

w ę ż s i  u r z ę d m i c ę  k f i n i s i e r s t  w  a  W .  R  

i O .  P. z  n a c z e l n i k i e m  w y d z i a ł u  B ł o ń  

skini ii a c z e h '  o i r a z  c z ł o n k o w i e  z a r z ą  

d i .  R o d z i n ę  f i r z ę d n i c z e j  z  p a n i a m i  

J a n u s z ó w  ą  J ę d r z e j e w i e z o w ą ,  N a k o -  

n i e c / .n  i km I T - K  ł u k o w s k ą .  W i e l o  w i o ­

s k ą ,  Z a r z y c k ą  i D o l a n o w s k ą  n a  c z e l e

Spadek dolara i funta
W A R S ZA W A , (PA T ) —  Zniżka dolara, 

jaka ina miejsce od k i lk u  dni. trwała i d ii 
siaj. Kurs wtluty laine.rykań.skiej ulegt dal 
szeiuu znaeziieniu obniżeniu. Od soboty pa 
dek ten wyraził się na giełdzie warszawskiej 
różnicą 16 groszy na, skrfarzc Czek na Nowy  
\urk notowano tylko 5 80, przekaz telegrafi 
ezny 5,90. Na giełd/.ie w Zurychu dewiza Sta 
nów Z.jM-iiorzooyeh spadła od soboty *  3,49 
i pól na 3,41, a na p.ietdzie paryskiej z t',27  
na 16,68. Giełda, europejska wykazała dalszą 
zwyżkę wszystkich dewiz europejskich w sto 
sur ku do dolara, przyezem Paryż z wyżko wal 
od soboty z 5.84 na 6,0v. Szwajearja z 28.83 
na 29,75, a Londyn z 4,70 3 4 na, 4,79.

Równocześnie ze spadkiem dolara zaeh 
wiał się kurs funta saterlinga Od soboty 
strata ma, jednym funcie szterlingu według 
notowań giełdy warszawskiej, wynosi 30 —  
22 grosze, przyczam dzisiejsze notowania 
przekazu na Londyn wynosiło 28,00 —  27,38 
z.a jeden fimt. Na giełdzie w  Zurychu kurs 
dewizy angielskiej spadł od sobory z 16.34 
na 16.24, a w  Paryżn z 80,85 na 79,90. Tein 
samem ua giełdzie londyńskiej zaznaczyła 
się zwyżka dewiz obcych np, szwajcarskiej 
z. 16,29 i pół lia 16,16 a paryskiej z 89.62 ?a 
79,96 za jeden funt. Jedynie dewiza nowo 
jorska na giełdzie londyńskiej zniżkowała z 
4,69 3 4 na 4,70 3 4 za jeden funt, eo fest 
łatwo zrozumiałe, gdyż spadek dolara jest 
większy niż funta.

Podróż szKOlna „Daru 
Pomorza".

GDY iYI l  (P A T ) . —  \Y (niedzielę w  jiolu.i 
n ie; odb y ło  się pożegnanie statku szkolnego 
.JAaT Poniorua1’ udającego się w jiótroezną 
podróż .szkoło?!. Na poJśti«teie statku od jita  
w ioną została; nisza święta, na k lik ą  jirzyhet 
m. in. m in ister 'pelrtomocny R. jfy w  Gdan 
isku Papce, p. R ostkowski w  izastępvtwie dv 
rektora dejjartiim eiilu  m orskiego M-stwa 
P rzem ysk i i Handlu oraz i f c z i c E  k rew n i i 
zna jom i wychowu,nków Szkoły M orsk iej. -  
J)o k n id yd a ló w  na przj-szlych 'o fiebrów  m.< 
lyn a rk i h and low ej pnzem ówit serdeczn ie i;. 
Rostkowski, życząc w y jeżdża jącym  ow ocnej 
pracy. Z powodu n iepom yślnego w iatru sta 
tek odp łyną} z portu  dop iero  o godzin ie iH, 
udając się do Pniragira w- Rrazyl.ji i Cape- 
! o Win w  A fry c e  Połudlm owej, koło  p rzy lądka  
D dbrcj N adziei. P ow ró t ,,Da.ru Pom orza* 
pr?.e’vi<lziaiiy jss l k » ł o “l > 'kw ietnia r. przy-sz 
lego.

Nuesslein mistrzem zawodo­
wców w fenfsie.

B ER LIN , (PA T ). —  W  Berlinie zakmu zo 
ne zastały tenisowe mistrzostwa świata d li  
zawodowców. Finał gry pojedynczej panów  
przyniósł niespodziewane zwycięstwo Nue.ss 
leinawi. który pokonał Tililena w 4 seia.eli 
1:6, 6:4. 7:5, 6:3. Tytuł mistrzowski w grze 
nudwó.jne.j panów zdobyła para amerykańska 
Tildeu Rarncs, bijać w iinaie parę \uess 
iein —  Na.juch 7:5. 6:1. 6:2

g i e ł d a  w a r s z a w s k a .
W A R S Z A W A . (P A T )i —  D E W IZ Y : I.o .i 

dyn  28.15 27,86. N o w y  Y o r k  6,89 —  5,93
- -  5,85. kabe l  5,90 —  5,94 —  5 .8(1. P a r y ż  
35,10 - 34,02. Szwąjoar.ja  ^ 3.61 —  172,75.
W łochy-  47,53 - 46,87. B e r l in  213,5* .  Tkn-d.
nie jedn io l i la . N o w y  Y o r k  i L o n d y n  stabsze

AKCJE: Rąiik Polsk! 82,00. L ilp o ji U . —  
S tarachow ic! 9,3.) —  9.25. T en d . inejedn:>- 
'lila.

DOl A'R w obr. p r y w .  5.!)6 .
R. R EL z io l y  4.71 —  4.75.

G tE t .D A  ZBOŻOM  O --- TOAY A R O W A  
1 IWIA15ŚKA W  W IL N IE  

z dn 18. ». 1933 r. za 100 kg. parytet WTIno.
C en y  t ra n z a k e y jn e :  Ż y to  I I  atamdart 657 

g— 1 i 4,50 —  15J20. PszCji ica  Z b ie rana  736 
g— 1 —  742 g—  1 22,25 —  22,60. M ą k a  pszen  
na 4/0 l  kikis. 39> )0 . M ąka  ż y tn ia  do  55 p roc .  
26.50 •—  27.00, ż y tn ia  do  65 p roc .  22,00 —  
22,60, ży tn ia  raz.owa 16 75 —  17.00 Kasza 
g r y c z a n a  i/ l  p a lo i i  i 4R .00 Kaszle p e r ło w ą  
N r .  3 —  31.00.

C eny  o r . jen tacy jne :  Z y to  I s tandar l  684 
Ul 1 15,50 —  10.40 J ęc zm ie ń  na kaszę  zliicr. 
1-5,00 —  15,40. O w ie s  s t a n d a r to w y  454 g — 1
16.00. M ą ka  |is e n i : a  4/0 A  luks. 37,50 —
40.00. M ąką  ż y tn ią  s i t k o w a  17, ż y ln ia  ra/ J 
w a  'Szutrowana 18,25 — ■ 19,00.

-Zgodnie z u chw n ją  R a d y  G ie łd o w e j  z dn. 
11 bm . o d  w to rk u  19 w rze ś n ia  n o t o w a n ia  na 
Gieid lz ie o d b y w a ć  się będą  r ó w n i e ż  w e  w tó r  
k i  i c zw a r tk u ,  a n ie  —  jaik do ty ch c za s  —  
t y lk o  w  |)on iedziałk i ś r od y  i p ią tk i .
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P O Ż y C Z K A  N A R O D O W A .
Miejski Komitet Wileński Pożyczki

Narodowej.
W czora j  do sali ipo.sitfdz*eń B id y  

Aliejskie j p. starosta grodztki W ac ław  
Kbwateki zapro-sit przedstawicieli 
kilkudziesięciu o rg a n iza c j j  zarówno 
gusjpodaTezych, jak spoi ocznych i za 
wottewych na zebranie w celu ukon­
stytuowania M iejskiego Komitetu Po 
żyezki Narodowej.

Po zagajeniu posiedzeniu i p o w i­
taniu przybyłych  p. slaro.da Kowal 
s’ki złożywiszy pTzewodn ic lwo w ręce 
ip. prezydenta ..uasta dra M-deszew- 
AkiefSS zUbrał ponowiniP glos. w yg ła ­
szając szczegółowy re ferat o zada­
niach M iejsk iego Komitetu Pożyczk i 
Narodow ej. kló'ry ma cel ściśle ozna­
czony. Jak v '. idomo poszczególne 
centralne organ izac je zaw odow e 11 <:** 
czypospołitcęj ustaliły jtiż nonnjf oż- 
jenlacyjłne dla całego Państwa, w ed ­
ług których cz łonkow ie  tych organi- 
zacy,. jakuteż inne osubj lul> przed- 
siębioUslwa, należące cło danych grup 
-zawodowych, w inny subskrybować 
pożyczkę narodową. Otóż zadaniem 
M iejsk iego Kom itetu  W ileńskiego po 
Wołanego do życia, będzie zasl-os-ewa 
nie l\ch n orm  do terenu m. W ilna  i 
ewentualne ich uzupełnienie. Liczba 
osób. pow ołanych  indywidua lnic do 
spełnienia obywatelsk iego obow iaz  
ku podpisania., pożyczki narodowe. 
Mi \ ńeisie ok o ło  8.000 osób.

Biuro in form acy jne  .7. siedzibą \\ 
Magistracie ni. W ilna  (Domini! ińska 
N r 2 ) udzielać będzie wszystkim tym 
zainteresowań), m obyw ate lom  pora­
dy. a przedewszysTkienTwszelkich hi- 
fo rm acy j co do tego ile wyniesie  przy 
padająca na każdego obywatela  nor 
nia subskrypc ii, odpowiada jąca jeg® 
dochodom i możności Nasłę-pnom 
zkolei zadaniem Kom  itetu bodzie ro- 
poczęte już n iebawem p'o posiedzenia 
rozesłanie pocztą do wzmia-nkou a- 
n?cli 8.000 oisób odezwy, ażeby wzię­
ły  udział w subskrypcji pożyczki na­
rod ow e j w kwocie  m ożliw ie  najw ię 
kszej. Do  odezw  tych podpisanych 
przez przewodniczącego  Miejskiego 
K om ile tu  p. prezydenta Mnleszew< 
k iego  i sekretarza genej-alncgo Knmi- 
tetu dyr. Tadeusza Nagurskiego. do 
łączone hedą form ularze  deklaracji 
sid)skryucyjnej. iakoleż adresy tyęłi 
msp tucy j f inansowych  i Ujjzę-dów 
Skarbowych. k ióre wyznaczono są do 
odb ioru  dcklaracyj Wraz z pi Kr w: ą 
rata. ‘subskrybowanej kwoty.

N ow op ow sta ły  Kom itet Miejski 
Pożyczk i Narodow ej będzie Wiat do 
spełŁiicfflia również bardzo doniosłą 
prace, m ianow ic ie  obow iązek  p r z e ­
prowadzenia  kontroli społecznej nad 
oLvVate lam i ży jącym i m ć z pracy 
najemnej, lecz z kapitału. wkdnye.i 
■zawodów, pr/cntysiu. handlu, rolni 
d w a .  rzem iosła i t. d. Konllrolę bo ­
w iem  społeczną M odniesiona! do 
pracowiników wykonają  kom iU ty  pin 
•ooNynicze. Wspomniana kontrola spo 
łeczna ipolegać będzie na <c+dipiliiowa 
niu ażeby n ikt nic uchylił sięjptt obo­
w iązku podpiśauia pożyczk i nar-odo- 
wej. ■

Nad referat! om p. starosty Kowal 
. skiego rozwinęła « ie  ożyw iona sKcz.e- 
g ó łow a  dyskusja.

Kilkakrothóe p rzem aw ia ł w <l\ 
tskuhji .prezes Izby Skarbowe j p Ld- 
ward  Katyński, udziela jąc fachowych  
w yjaśn ień  ep do technicznej 'Slrous 
przeprowadzen ia  subskrypcji, jako 
1ez w idu  cenny ch wi.JkazóKyek w pr -w 
dmio-cie p raw od lowego  i spra.wiedli 
w ego toku ca łe j akćjj subskryjK-yjnoj

Zebrani w  rezultacie dyskusji jt 
dnom yśln ie uclfwalili p ropozyc ję  j>. 
stulosty Kowalsk iego  zawarte w prz\ 
loczoinym ma wstąpić referacie wraz. 
z uzupelb iem am i prezydenta miasta 
i innych uczestników dyskusji.

Goduos przewodniczącego M ie j­
skiego Komitetu Pożyczk i Nagrodowej 
pow ie rzy l i  zebrani jedńomy.unie p 
pre ydenfoWi miasta dr. W ik torów  i 
Maloszcw skiemu. powołu jąc na za­
stępców przewodniczącego pp. ore- 
zesa Izby Przem ys łow o  - Handlowej 
Kucińskiego, radcę te j  Izby  inż. Kau- 
la 1 reckiego i p. -starostę -grodzkiego 
W ac ława  Kowalsk iego, zaś na sekre- 
larza Kom iletu  p. Tadeusza Nagur., 
kiego, dyrektora mmjskiego biura
slalyMyeznego.

Nałychmiasl po  p len am em  posie­
dzeniu prezydjum Komitetu  przystą­
piło do pracy.

Akcja na rzecz Połyczkl
(Zebrane w dniu 16 -wrzWuia 1933 r. —• 

Zarjąrly  O kręgow e: Zw iązku  P racow n ików  
Poczb  T e leg ra fó w  i Telefou/łw , Z-v i a ? kn Pra 
c-owni-ków' Teletechn icznych  i Zw iązku  N:ż. 
Szych [Prtseowników Poczt, Tc-lcgrafow i T r lr  
fonów  w Wilnie w  spraw ie "  proc. Pożyczk i 
N a rodow ej uchw aliły zobow iązać  w szystk im  
koleżanek  i k o legów  —■ p racow n ików  poczt, 
te legra fów  i telefonów  n ieza leżn ie  od o m  - 
rakte.ru służbow ego i zajiniowanych słuim 
wis-k, do subskrybowania Pożyczk i Naród.'- 
w e j w  sposób następujący:

11 P  rac o winie y pob iera jący  uposaiżeii <■ 
od V I st. !p. wgórę w inni subskrybować ”0 
życz-kę d-o wysokości 100 proc. uposażeń :* 
m iesięcznego.

2)Jtf‘ r*ouw n icy pob iera jący po w yże j 130 
zt. do V «  «t. sl. w łączn ie —  do -wysokości 
75 proc. m iesięcznego uiposnżen.a.

3) 7P.raeown.kv p o b ie r a j* ^  od  100 eto 130 
kzł. w inni .subskrybować -przynajm niej 1 o-b

iigacje  P ożyczk i N a tod ow cj wartości nomi 
natn-ej 50 zl.

4) 'jPrnc-owniey o-tirzyinują. y upoitażcnie 
100 zł. m ogą być zw oln ien i od  obow iązku  
nabywania Pwżycztki N a rodow ej o de sarn­
inie w yrażą chęci dobrow olnego  nabycia Po  
życzki.

P racownicy jiiocżt, teelg-rafow ite te fon ó w , 
k tórzy  w Jro-s-ce o dobi-o P-ań.stwa n icjedn  
krotn ie za jm ow a li przodu jące m iejsce wśród 
p racow n ików  państwowych i w te j akcji win 
ni w ziąć, m ajnktywniejszy udzia ł i czym  m 
swym  dlowieść zrozum ien ia potrzeb  Państwa, 
b-owiem -d-Dbro Państwa jest naezelnum pr/\ 
kazaniem  ilm-żdcgo^ obywatela, a tern bar­
dzie j pracow n ika państwowego.

Jednocześnie izgroimadzeni w-z y  w. a ją  wł'7y 
slki-e Koła m iejscow e <lo w-z.iącia czyiMiego 
udziału w praciK:h pow iatowycJi w-zglednie 
lokalnych  K om itetów  Pożyczk i N arodow  ;j.

W ym ien ion e  w yże j Zarządy [postanawia 
ją  'uznać -obowiązok subskrypcji P ożyczk i Na 
rod ow ej jak o  obow iązek  obywatel&ki o r B  
jako  -oi>owiązcik lio-iroru pracow nika poc-zba 
we>go, naskutek -czego wśród pocztow ców  m c . 
anoże-szn-aleźć sic ahi jeden pracownik, usi 
łująpy uc liy lić  się od spednienia tego obowiąz­
ku obyw atelsk iego.

Koło Wtb3ńskle Zrzeszenia 
Sędziów i Prokuratorów —  

a Potyczka Narodowa.
W  dniu 18-go b. m. Zarzu-d \vileu 

śkieg-n E-oła,ZrzesiUMa.ia Sędziów i Kru 
kurtiłoruw’ na posiedzeniu swoiem 
imwzitjl umitępiiiąc-ą uchwałę:

Zarząd Wileńskiego Koła Zrzeszenia Sę­
dziów i 1’rekurałerów  w poezuein obowiązku  
wzgiędem Państwa i wielkiej korzyści dla 
nornialncgit tunke.ionow ania życia gospodar 
czego Polski, wynikających z. szybkiego pnk 
rycia wewnętrznej pożyczki narodowej, go 
rąeo wzywa kolegów zarówno zrzeszonycli 
jak i nii zrzeszonych do wzięcia udziału w 
.siitr-brypeji powyższej pożyezki w wysokości 
1 CO proc. jednomiesięcznych poborową

Skarbowe? subskrybują 
Pożyczkę Narodową 
w pierwszym dniu

Zarząd W ileńsk iego  Kuta ś. U. £. 
na poi.siedzenm w dniu 16.IX  19B3 r 
pow zią ł następującą u-Chwfft:

Zarząd W ileńskiego Koła S. U  S. zwraen 
się do ogółu Kolegów Skarboweów zumiesz 
kałyeli na terenie miasta W iln a  ż* gorącym  
apelem aby juz w pierwszym dniu greniją! 
nie subskrybowali Pożyczkę Narodowa w 
normach ustalonych przez W ojew ódzki Ko 
miłet Pracowniczy t. j. do V II st. > ł. włącz 
nie w  wysokości 7" procent i ed VI sl sl. 
wzwyż w  wysokości 100 procent swego upn 
sażenin miesięcznego. Polegając na wypró 
bowaneni poczuciu obynatelsliiein Skarbów  
eów  Zarząd w rrarśti pen ność. że ńikog ► . 
nas nie zisbraknie na liście Subskrypeyjiiei 
Pożyezki Narodowej n/Koła.

Gdy złodziejka zna języki?
W  swoim czasie policja aresztowała nif 

ką Annę Grygałową pod zarzutem dokonania 
kradzieży na -.zkmlę miejscowego kupca 1 rej 
dnia na,

Złodziejka dostała się ido mieszkania kup 
ea pod płaszczykiem służącej, a po kilku 
dniach pracy w tym charakterze, wykradła 
IrejelniKiiiiwi biżute-rję-, pieniądze i inne rzr 
«zy większej wartości, poezem ulotniła się 

Nie długo jednak cieszyła się wolnością. 
Po-lieja wpadła na jej ślad i aresztowała. 
To trzechmiesięeznyni pobycie w więzieniu 
tukiskiem. Grygaiown zwolniono do czasu 
rozprawy- sądowej pod dozór policji.

Nazajutrz po wyjściu na wolność zbieg 
ła z gościnnego W ilna

Polic ja rozesłała listy gończe i dopiero 
obecnie otrzymała wiadomość z W arszawy.

iż w  pociągu aresztowano złodziejkę Annę 
Grygaiową, która ukrywała się pod przybr:*. 
nem nazwiskiem rumuńskiej obywatelki Czer 
iiiaw skiej posiadając na to nazwisko shil 
szowany paszport.

Sprytna złodziejka, władająca kilkoma 
językami występ/Pwała w kziżdem mieście 
pod innem nazwiskiem i "  innej roli W  
WjMhżawic nprz. odegrywala rolę damy z 
towarzystwa w  W iln ie służącej, w  tani z i ii; 
ny knpea prowincjonalnego i t. d.

W  len sposób zdążyła ona dokonać sze­
regu kradzie/ży

Grygałowa zosłanit w  dniach najbliż­
szych dostarczona pod eskortą policyjną do 
Wilna, do dyspozycji miejscowych władz  
śledczych. (e)

Tragcdja 17-letniej dziewczyny.
łi-odozja Cebnlonków-na przystojna i mio 

dziutka. bo ma tal 17 licząca przeżywała 
wielką tragedję, niepomiernie ciężką, jak na 
podlotka

Poznała go na tańcueb we wsi gdzie mie 
Szkała. w Andruszyszkach. gm. koinai.skiej. 
■Chłopak był ładny, silny, co najważniejsze 
Serdecznie poi oehał młodziutką Teosięi. —  
Ilzienezyna cala sw oją istotą przylgiiętu do 
pierwszej miłości i z w iarą i zaufaniem 17 
letniego dziewczęcia oddała się swemu uko 
ehanemu chłopcu, ż.ty los chciał, że Teosia 
zaszła w  ciążę i o stanie swym opnwiedzia 
la swemu narzeczonemu. Z  tego właśnie mu

meniu datuje się tragedja tej biednej dziec 
czyny. 1’oinfoini(iwany ząrzeezony o  możli 
wości zostanie ojcem, porzucił dziewczynę i 
przyszłego swego potomka. Kitka miesięcy 
biedna dziewczyna walczyła z swym ciężkim  
losem, aż nerwy wyczerpały się i zrodziło 
się w  niej postanowienie odebrania sobie ży 
eia, gdyż już na martwą nikt krzyczeć nie 
bedzie i nikt złości nie wywrze.

Z tern dojrzałem postanowieniem weszła 
Tosia do slodoły i powiesiła sic na znaleziu 
ny-m powrozie.

Onegdaj rano ktoś z rodziny CeIjlilaków  
po wejściu do stodoły znalazł je j Zwłoki.

Wiadomość o spadku spowodowała śmierć.
27-letma Anastazja Krupieeowna, mii sz- 

łianka wsi Zabudowanie Nowe, gm kozlow  
skiej otrzymała z Ameryki zawiadomienie, 
•ż je j 341etni brat Ignacy zamieszkały w  Clii 
ća.gn zmarł i pozostawił w spadku 350 tys. 
dolarów  Krupieeówna ze wzruszenia dusta 
ła ataku serca i po godzinie zmarła

Obecnie wystano zawiadomienie do wlaoz 
notarialnych w Chicago, iż jedyna spadko  
biorczy 11 i nie żyje.

Jak zdołaliśmy się poinformować, zmur 
ty Ignacy Krupiec ma. w  Rosji brata W aela  
w a i siostrę Jadwigę, którzy spadku nie przy 
jęli.

Pracownicy Magistratu 
postanowili nabyć obligacje 

Pożyczki Naroaowej.
W  łńktthi -posiedzoń Rady 

kioj odbyli) się |)o-siedże»i«*, na któ- 
n ‘m uchwaiotio przystąpić do yrem- 
jalijeąu ticlziitlii w  nabyciu ob ligaey j 

j)ańslvyuyvej pożyczki narodowej.

Obywatelskie staiiowisko 
uczniów.

Lczn iow ic  4-liitniej, Szkoły H a n ­
d low ej Slow. Kupców i Przc inysłow- 
etny Chrz.cścjan vv W iln ie  na W a l ­
iłem Zebraniu w d n ia  18 hm. -po w\ 
słuchaniuprtzemów ień kol. kol. Stan­
kiewicza Marjana, Andrze jewsk iego  
Alfreda i Miec/kowlskielgo STelana e 
znaczeniu Pożyczk i Narodo\vej dla 
P a ń s l a .  uważając za svyój ohowją- 
zdk obywatelski wzię-cje udziału w jej 
subskrypcji, u-cłiwałiłi jednogłośnie, 
zakupić z funduszu Bratniej Pom ocy  
ohligacyj na sttmę zf. 50, oraz z jedno 
razowych  (Składek za sunnę 7 1 . 50, ra ­
zem za sumę dotych 100.

,,Jkratnia iPotnoc iprzy OfrnT.i. im. 
Ad. Mickiewicza- przeztnacza na kup­
no 6 proc. ..Pożyczk i N a rod ow e j1' zł. 
100 i w zyw a  do naśla-downiefw a Bra- 
1nte Pom oce pr/y Gimnazjacli: im. E. 
O rzeszkowej, ks. A. Czartoryskiego", 
kr. Zygm unia  Augtisla. oraz J. S ło­
wackiego.

Wezwanie do ludności 
karaimskiej.

PVz ed sf a w ic i e 1 e gm i n k a r a i m s k ic li 
/.eluani w dniu 17 hm. w W iln ie  z o- 
kazji 'ołicliośtu 10-lceia_ poświęcenia 
kicnesy karaimskiej v? W iln ie ,  'pa 
wyshichaniu referatu /p. Jufkicwic/a 
w sprawie Pożyczk i N a rodow e j na 
wniosek J, E. Hachama Szupszała u- 
chwałil i  rezolucję, wzywaja-cą cala 
lu-diność kara im ską do „subskryhowa 
nia Pożyczk i .Narodowej.

P-ozatcm p rzy ję to  do wiadomości 
i i ifa i nific je .1. E. J lacha 111 a o wycla- 
ncni prze/cii ^.arządzeńiu dt) podwła 
(irtego 'sobie duchowieńlstwa i preze- 
só'w gmin karaimskich o  zwołaniu 
zebrań irrłormacyjnycli na których 
ma Ryć omówiony cel i ,zadania po­
życzk i oraz uchwalona subskrypcja.

*  *  Ą:
W /leńsk/ Kłin.systoi,z Ewangelic­

ko  - R e jonu  o wany sfa pn-siedzenin 
sweni Sv duiti l.i h m. SiehwsiJił «uh- 
sketbowac pożyecki; napadową na 
kwotę ó.OOO złotych.

Z pobytu generalnego sekre­
tarza B B.W.R. posła 

M T, Osińskiego w Wilnie
iW  soholę 10 lim. p rzyby ł do W i j  

na -Gem ńałny Se-kreiarz B i>W lt poseł 
M. T . O.‘-iii-ski i jego zastępca dla 
upraw ipolity cznych f)Jdticł Bohdan 
•Podos-ki w towarzytslwie red. Birn- 
bauma z Sekrelarjatu Cetieralnegó 1 
>p. dyr. Pulawskiejgo z ..Gazety Pol- 
<.nkiej“ .

M 'izyla tir miała na celu zapozn i 
a ie ;s ię  na miejis-cu z zakre:,seni działa i 
■ności BB W B

Pó-śłoyvie Ositrski i Pouo Ovi o d ­
by li k ilka Ik-onlcreiiłcyj, ptrzyczem p o ­
seł Gsiński jt iko 'ozłonek zarządu głó 
wnago Z'yy I.egjonistów poz-ostayvał 
yy ciągu kilku godzin  gościem Okrę- 
żfoyyego Zarządu Zyy. Leigjouislóyy.

W si.holę yy ie-czOretm poseł Osiń­
ski wziął udział yy y.czaTnej kayyie1' 
iSluJiu Kpofcczncgo, na której, jak 
już yyiitdom-o z prańy, frzse! Pocfóski 
^wygłosił odczyt o noyyym pro jekcie  
konstytucji, •ó(pra-coyva-iiy'm przez pre 
zydjum BBMiR.

Naktępmy d/ień pobytu |)p. posło- 
yyie pośMięcili zaznajom ien iu  się z 
ztikresem -działalności Sekretarjatu, 
yv godzi na cli yvi eczornych zaś yyzięli 
iidzi;al yy herlaatce toyyarzyskiej Zyy. 
.Legjonisłóyy.

W ieczorem  o- -godz. 11 posłoyyie 
[Osiński i Podomki -oraz p. dyr. .Pułayy- 
■ski i red. Bimbaum opuścili W  i In o ża 
gnani tub dyyorcu kolejoyvym przez 
po-.ła St. Bohusza oraz przedistayyi- 
c ie li Federacji, Zyy iazkul eg jon istów 
i Stowarzyszania Rezorwisłó 'w i b. 
W(łjslK)yvy-c..h z prezesami dr. Górą, 
ćn jr . ' K-ozło wiskim i m jr. Żm igrodz­
kim  na czele.

‘iowe władze klubu 
spnłacznego.

W  sobo le  culbyło się yv lokalu Se 
krelarjutu 'Wojcyródzki-ego*' B B W B  
Klubu Spoiecztnągto, na którt 111 doko ­
nane zostały ,wj bo ry  now ego  zarzą­
du, a lo yySknlck zrzeczen ia  się god­
ności p r e  ifc-s a Klubu przez  p r ze b y t  a 
jacc.gp obecnie słale yy W a r  szu w i!: 
poisla B.ołAiaua Podosk.iego i .niemo­
żności pełnietfia -oboyyiazkóyy yyice- 
prezesti przez cliorcgio juiż od dluższi*. 
go czasu senalortt prof. Brofiisława 
By-dzeyylskicgO. Noyy-y zarząd Klubu 
Społecznego nkoirstytuoSyal .-,ię jak 
następuje: iprczds —  dr. W :k lor  Ma- 
leszeyy-ski. 1 yyideprezes —  poseł Boli 
daat -Podoski, II wiceprezes -  sena­
tor prof. Bronisław Rydzewski, -se 
krętacz pdiseł Slanis-ław Dobosz, skat 
bni-k —  płk. W ładys ław  Filipkowsk

rt-zy okazji pro>.stu.jemy błędną in 
form ację  podttna w sprawozdaniach 
z ..czarfiej kayy y". gdzie (nawiasem 
yyisp-oknniaitio o  rzekom em  zrzeczeniu 
się prc^zdsiiiy Klulbu Społecznego 
przez jffisła Brokoyyiskie-go / racji w>' 
jazcln do WarszaWy. Poseł Brokoyy- 
ski jest nałom iast -sfały-m członkiem 
Klubu, lecz nie był prezesem i z. W i l ­
na nie ma zamiaru wyjechać.

Z d r o w e ^  S b l& fe  z ę b y  - -  w i e ż y  o d d e c h ,

itx  u ż y w a  p a s t y  C o l g a t e

N ie czysty  o dd ech
pochodzi częslo z 
pozostałych m ię ­
dzy zębam i resztek 
je d ze n ia . Colgate 
zapo biega t e m u  

gruntownie.

m
S z c z e ry , ra d o sn y  i p e w n y s ie b ie  jest  
u śm ie c h  k o b ie ty  tylko w tedy, g d y  
w ie, ż e  z ę b y  je j są cz y ste , a ie m  

sam e m  p ię k n e . P e w n o ść fę d a je  p a  
sta C o lg a te , g d y ż  c z y ś c i z ę b y  g ru n . 
tow nie. D e iik a tn a  je j p ia n a  w nika  
w w ą sk ie  s z c z e lin y  i s zp a ry  p o m ię ­
d z y  z ę b a m i i usuw a g iu n fo w n ie

w sze lk ie  p o zo sta ło ści je d z e n ia ,  
które są n a jw ię k szy m  w rog iem  z ę ­
bów . Pasta C o lg a te  p o sia d a  p o ­
nadto  je s z c z e  je d n ą  p o w a żn ą  z a ­
le tę: n a d a je  p o w ie rzch n i zę b ó w  
n ie sk a zite ln ą  b ia ło ść. O rz e ź w ia ­
ją c y  je j arom at spraw ia, ż e  o d ­
d e c h  staje  się  czy sty  1 św ie ży .

CuIgatc-Palmolivc Sn. z 0. 0.

Działalność Związku Prany 
Obywatelskiej kobiet w Wilnie.

Przed paru dniami w lok a lu 'Z w  
przy lal. Jagiclońskicj II odbyło-się ze­
brania oddziału Związku Po w. Grodz­
kiego.
- Zebranie o łw orzy ła  prezeska Zwią­
zku Pow. Grodzkiego, p. Hillerowa. 
iPrzewodńietwo obńd objęł p. Rost- 
kowska.
i Celem zehrni .było przy jęcie  wpr- 
wozdań z pracy wakacyjnej poszeze- 
góln'\ch referatów, oraz nakreślinr-e 
płaiui na zbliżający się okres zimowy.

Sprawozdania poszczególnycli dzia 
łów Zwitjzkit wykazały, że w okresie 
lcluiin, m imo że jesl to okres, wypo- 
cz> tikowy, praca Związku nie ustała, 
a mi niektórych płticówkach nawet 
była wzmożona, np. na półkolonjttcłi 
Iclnich.

W itmycłi ośrodkai h, na miejsce 
paji korzystających z urlopów”, znała 
złi się chętne zaslępczynic. lak że 
ws/vslkie referaty Związku nie]irzci- 
wanie prowadziły pracę. Z poszczegól 
tych sprawozdań wynika, że: referat 

Opieki nad matką i dzieckiem roiszc- 
rzyt swtt działalność, zamiast', jak d o ­
tychczas b\ ło 25 dzieci, objął opieką 
50 dzieci; pracowało też 3 przedszko 
ła. również powiększone z 25 do 50 
dzieci. Przedszkola czynne bvłv całv 
okres letnąTniimo że ich kierowniczki 
były na urlopie L korzyśtah z wycie 
czek krajoznaw^czycli urządzanych z 
in icjatywy Pańslwowego Setninarjum 
Ochroniarskiego im. M. Konopnickiej.

Wycieczł;i te by łj planów-o i do­
brze zo-rginizow. i uczestniczki w> 
niosły z nich wicie radości i miłych 
wrażeń.

Związek rozszerzył swą praeją przu 
dewyszystkiem na półkololnjach IctiiK li 
zorganizowanych dla najbiedniejszej 
dziiN-iarni W ilna. Podobne półkolon 
je zostały w naszem mieście zorgani­
zowano po raz pierwszy. Pracę w nich 
;pr-ąwdz'ii dzieln ie i niestrudzenie p. 
Kcasuwska, z której sprawozdania wy 
nika jak konieczną była ła placówka.

Druga bardzo pożyteczna p laców­
ka Związku, również stale czynna, to 
Dorn wychow-awczy dla chłopców 1110 
ralnie zaniedbanych, któnego opiekun 
ką jesl p. dr. Świdowu.

Dom lep staje na coraz to w y ż ­
szym stopniu i pracuje nad podniesie’ 
niem poziomu moralnego swych Wy 

chowanków”, wpływ  na chłopców wi 
doczny. przestają kłamać, z) aroganc­
kich slaja się grzecznymi, za-chowuj.t 
się przyzwoicie 1 dochodzą do pozio­
mu dzieci normalnych.

Oprócz Domu. W ych. •istnieje zor­
ganizowana przez Związek bursa dla 
50 chłopców-: bursa mieści się na Ań- 
tokoiu. przy ul. S S. Miłosierdzia

Po półgodzinnej przerwie na her­
batę sprawozdanie z ref. wych. oby w. 
zdała p. Wierusz - Kowalska.

Zasadniczo referat nie bvł czynny-
T * • ?' • *'

z dziewcząt korzystających ze Świet­
lic około 40 pojechało do obozu. Spra 
wowuły się tam bardzo dobrze, kilka 
zdobyło odznaki sportowe. Fizycznie 
poprawiły się. przybyły na wadzę, 1110 
jrlnie 'pohy n ipóllkolonji wpłynął 
na poczucie zżycia się w gromadzie, 
zrze-zanie się.

W W iln ie  śwdetlic mam y 3; za ję­
czą są wieczorem —  dziewczęta mają 
samorząd oraz kółka samokształ-cenio 
we. kierowuiictw i sekcji Świetlicowej 
prowadzi p. Buyko - Wtisowic/owa.

Ostatnio zakłada się przy Świctli 
esch 1. z w. „pogotow ie bieliźniane", 
gdzie dziewczęta będa reperowmh bio 
liznę, istnieje również kółko introli­
gatorskie, w” ten sposób daje się dziew­
czętom możność choć względnego za 
robku.

W ie lce  pożyteczną i stale czynna 
placówką jest Jadłodajnia 'założona 
przez Związek pi*z\ ul. Wielkiej.

Z jadłodajni tej korzystają liczne 
rzesze biednej inteligencji, studentów 
uczniów i t. p. Od kwietnia b. r. do 13 
września wydana 217.80 obiadów w” 
czem 3020 bezpłatnie.

Obiady są dwojakiego rodzaju, po 
30 i po 50 groszy. Oprócz obiadów” ja ­
dłodajnia wydaje  herbatę z porcjami 
-chicha i bułki, po 10 gr. za wszystko 
i kwas chlebowy, zwany popularnie 
„szampanem wileńskim11, który ciesz.y 
się wacikiem powodzeniem zwłaszcza 
w śród yy vcieczkow”iczóyv.

Jadłodajnia czynna jest od 8 rano 
do 20-ej.

Odbywa się tam też dokarmianie 
dzieci rodziji wyeksmitowanych dla 
64 rodzin.

.Tako ostatnie sprayyozdanie usły­
szeliśmy wrażenia p. Sokołowskiej z 
dożynków w Spalę.

W śród całego obrzędu najbardziej 
nęcą oczy jńękne slroje ludoyve. Jako 
delegacja z yyileńszczyzn y pojechało 7 
tkaczek i hmzyka. Muzyka była bar­
dzo ładna. Stroj‘e zyskały uznanie rzc- 
czoznayycóyy, jako prawd z Arie regjo- 
nalne, choć zdaniem s})rayvozdayvczy- 
ni. yyobec baryyiiyclt i kyy-iccisiych stro 
jóyv innyclt dzielnic dcicgacja yyileńska 
wyglądała i 1/aro, bardzo skromnie, na 
yyct łiicdnic, ( óż, zgodnie to jest z 
charaklcr-em naszych ziem klimatem, 
ba nayyel usjiosohieniem tutejszego lu 
dii skromność, szarzyzna, Ju/preten- 
sjonalność. A  może trud bardziej sza­
ry i ciężki, na tej ziemi, gdzie pracy 
wkłada rohrk  wiele, by zadoyyolnić 
się małym plonem wpłyyya na jego 
usposobienie melancholijnie, każe mu 
yyłożyć skromny szary strój.

Dożynki zaczęły się nabożeństyvem, 
które odprayyit w szopie bisKup Ku­
bina. .Następnie wszystkie delegacje 
ciągnęły koło sladjonn, gdzie z pod- 
yyyższenia przygladat 1111 się Pan P re ­
zydent.

0  godz. 1 yy rozsławionych kuch­
niach yyyduno przyjezdnym obiad, a 
yy łaściyyie uroczystość doży nkóyy roz 
poczęła się o godz. S po pot.: yytedy 
zaczęto składać yyiińoe. Dokoła okrą 
głej Irybuity było urządzone 11 bram 
t. j. tyle. ile wojeyyództw. W yghjdalo 
to bardzo pięknie i maloyy niczo, gdy” 
yy promieniach od trybuny” stały” strój 
ne, kwietne, delegacje naszych ziem.

M ikńsk ie  yyoj. podeszło pieryyszc; 
złożono dwa yyieńce. jeden z kłosów, 
yy fo tm ie orła, drugi ze lnu złożony 
jirzez tkaczki y\ ileńskie. Tkaczki rów 
nież oliaroyyały Panu Prezydentoyy-i 
cieniutkie płólno na koszulę oraz ręcz 
nik ozdobiony piękna, szeroką koron 
ką. Pan Prezydenl z uśmiechem przy 
jął dary i poyytarzając: T kaczki yyi-
leńskie. 'tkaczki yyileńskic...' każdej 
podał rękę. Jedna z tkaczek otrzymała 
zaproszenie ua obiad 11 Pana Prezy­
denta.

1 ćieczurem byty tańce. ( j łość u- 
roczystości psuł deszcz. I emi miłemi 
w rażeniami zakończyły się sprayvoz 
dania.

Prezeska Zw .azku pow., [lani Bosi 
kow-ska retisumując dorobek pracy” or 
gani/acji przypomniała. A: wiosną b 
r. został przeproyy-adzony podział Za 
rządu Zyviązku na yvojw i grodzko —  
poyy., rozszerzono i donajęto lokal, zo ­
stała uruchomiona k/koła golspodar 
cza a jadłodajnia dochottoyya Ja 
giełońska 3 —  będzie pracow”ać forsow­
niej i że należy ją  hardziej rozrekla­
mować, wreszcie że osiedle letniskowe 
karocz zamiast przeyyidyyyanych do- 

chodóyy” dało niestety deficyt, a to skuł 
kłem złego lala.

Zarząd yyoj. postanayyia podnieść 
życie towarzyskie Zyy-iązku. yv ty tn cc 
lu ma być zakupione pianino, oraz 
zorganizoyyany yv poniedziałki klub 
toyyarzy ski yy lokalu Zyyiazku. gdzie 
będą atrakcje muzy kalno - yyokalne, 
oraz lekcje liridge^a.

Wreszcie zyvróciła uwagę na brak 
zainteresoyy ania się członkiń sprayy”a- 
mi politycznemi. Podkreśliła, ża W ar  
szaw-a ma 'nastayyienie yy ybitnie poli­
tyczne. i że konieczne jest uśyyiadomie 
nie członkiń yv tym kierunku i yyięk- 
sze zaintere.soyvanie się sprayyami po­
litycznemi. Y\ tym  celu jeden czyvar- 
tek na miesiąc zosłanie jiośyvięconv 
yyyłącznie sprawom polityki.

Projekt ten przyjęto z ogólnem uz 
na niem.

Na tent zebranie zostało zamknię- 
te- ‘ Z. G . '

Linja powietrzna między 
stolicami Polski I Rosji sow.

Doyyiadujemy się. iż proyyadzone 
pertraktacje yv sprayvie uruchom ie­
nia linji poyy ietrznej ’na l in ji W arsza ­
wa -—  Mińsk —  Mosk-yya są na dobrej 
drodze. Rokoyyania -mają być zanoń 
c/one w” -r. b. tak, iż otyyarcie noyy-e j 
linji poyy-iefrznej nastdpi z yy-iosną r. 
przyszłego.

Linija «Moskyya —  Warszuyya otrzy­
ma połączenie z Paryżem.

Z p o g r i H c z a ,
UCIECZKA Z Z. S. Ił R 

Ze iStołpeów donoszą iż w rejonie Kolo 
sowa straż,, graniczna sowiecka postrzeliła 
dwóch uciekających osobników, usiłujących 
przedostać się na, terem polski

Jeden z rannych, który szczęśliwie do 
stał się na stronę polską okazał się białoru  
skini działaczem M. Hilką zbiegłym przed 
tygodniem z więzienia mińskiego. Jego ran 
ny kolega ujęty przez sowieckich strażników  
byl Michał Kuezewski student uniwersytetu 
mińskiego.

Pojedynek na kamienie...
W czo ra j przed .sądem okręgow  ym odpo- 

w iaoat za zbrodnię /atiój.si w a w sucnie atek 
tu n ie jak i Kazi-mierz T y lin go  m iesi-kaniec 
gm iny nzeszuńskiej.

T y lin go  .zabił swego szw ągra M icbala 
Tylingo .

Nul ..rozprawie sądow ej tw ierdził, że zab ił 
go w obron ie  w łasnego życia. M ichał T . ja 
koby m ia ł nastawać na jego  życie. K iedyś 
K azim ierz T, zezn aw ał w procesie sądowym  
prz.eeiyVko M ichałow i T. D latego też ten pow  
zią l do n iggo taką -urazę.

Główmy ś.wiadek ookarże-nia. przypadlk-i-wy 
w idz -krwawego dzieła K azim ierza  T y lin go  w 
tsski sposób opi-sał za jśoie krytyczne-:

B y ło  to w  słoneczny w iosenny dzień  —  
K azim ierz T y lin go  jech a ł wozem  w pole z 
zam iarem  zasiania .gryk i'1. O bok  n iego [>i> 
drodze szeett M ichał T y lin go  z bro-ną jirow a 
diząc swego k o n ia («a  uzdę. W  pew nym  m.) 
mo.ncie powstała m ięd):) n im i bójka. K a z i­
m ierz T y lin go  w ystrze lit do szw agra 4 razy 
chyb ił 1 poch w yc i! za kam ienie M ichał seho 
wał się za konia. K azim ierz rzucił pierw szy 
kamień i tra fił szwagra w głowę. Ten. odrzu 
c-ił nim kam ień. K azim ierz  znowu rz.uei-ł i zno 
yvu tcaji-ł szw agra  -w głowę. R an iony zuch 
w ia ł się i upadł. W tedy K azim ierz  pod(b'egI 
i z całej .siły jeszcze -raz -uderzył go kam ie 
niem po g łow ie, iznhijająe -na- m iejscu.

Sąd skazał Zabójcę <na fi lat więzie-nia.

WJJDD

Do nabycia w  p i erwszorzędnych 
magazynach £alantery jnvch.

R A D J 0
W I L N O .

W T O R E K  dnia 19 września 1933“

7.00 —  7,55: Cz.as Giimnastyka M uzyka. 
D zie jin iL  poranny. Muzyka. C hw ilka  Gosp. 
Dom. 11,57: Czas. 12,05: Muzyka. 12,25: 
P rzeg ląd  prasy. Kom . m eteor. 12J15: D. e. 
m uzyki. 12,55: D ziennik połudn iow y. 14,50: 
P rogram  dzienny. 14,55: -Narody i pieśni 
(p ły ty ). 15,25: G iełda ro ln icza. 15.35. M uzyka 
impiresjonistyczina 1 p łyty ). 16.00: Koncart. 
17 00: .Z e  śyvia‘ta ra d jo w ego " —  w ygł. \1 
fred  lłaun. 17.15: Koncert, so-listow. 18,fi6: 
.Rzem iosło jako  czyn n ik  rów n ow agi spote-z 
nej*- —  yyygł. fl Id zikow ski. 18,35: R ec ita l 

* śpiewaczy. 19,05: Rozmart. 19,10: VZ życia 
I.eg jom i M łodych w tV iln ie ‘ ‘ —  pogad. —  
19,20: „-Pom orze w św ietle fak tów  h istorv 
eznych '- —  o-d-czyt litew ski. 19.35: P rogram  
na środę. 19.40 ..Na -w-idnokręgu“ . 20 00: 
Koncert życzeń  (p ł i ly ) .  20.30: Koncert. 20.50- 
D zienn ik  yyieczo-rny 21.00: W iad . ro.l.n 21.10 
D. e. koncertu. 22..00: M uzyka 'lam- 22.25: 
W iadom ości sport. 22.35: Kom . m eteor. —  
22,40: D. e. m uzyk i tan.

ŚRODA dnia 20 września 1933 r.

7;00 — 7.55: Czas. G im nastyka. Mu-zyka. 
D zienn ik  póranny. M uzyka. C hw ilka  Gos;>. 
Dom 11.57: Czas. 12.05: M uzyka. 12,25. 
P rzeg ląd  prasy. Kom . m eteor. 12.35: D. c. 
muizyki. 12,55: D zienn ik  połudn. 14 50: P ro  
gram dzienny. 14,55: M uzyka popularna fp\* 
ty). la f35: G iełda roln icza. 15,35: „D ożyn k i 
•Slow. M łodż. P o ls k ie j y\ ak c ji -konkursów 
ro ln iczych '1 —  p-og-od. 15,45: Skrzynka PK O . 
16.00: K oncert Sym foniczny (p łyty ). Słow j 
NV9tępne p ro f Józe fow icza. —  M ozart jak o  
sym fon ista . 17.00: Odczyt aktualny. 17.15: 
M uzyka lekka. 18,15: ..Żołn ierz —  poeta — 
Stefan Garcizyński'1 ( wselną roczn icę  zgonu) 
—  odczyt wygł. p ro f. II. M ościcki. 18.31’ 
Recital śp iewaczy. 19.05: R ozm a ił 19.1'): 
O Poiżycz<ce N arodow ej. 19.20: P rzegląd  l i t e *  
ski. 19.35: P rogram  na czw artek . 19.40: K wad 
-raus literack i. 20.00: Konoert kam era ln y — 
20.50: D zienn ik  w ieczorny. 21 00 Ciotka A ' 
h in ow a m ów i 21 10: iMuzwka lekka. 22.00: 
O dczyt es-perancki. 22,15: -Muzyka taneczne 
22,25: Wiacj. s-p-ort. 22,35: Kom . meteor. —  
22,40: D. c. m uzyki tanecznej.

N$W!NKI RABJDWE.
KONCERTY P O P U LA R N E

W śród  liczncti koncertów , za p ow ied z ia ­
nych w” program ie wtork-owem. zasługują na 
specja lną uwagę koncert solistów  o  gnuz 
17,15 i recita l śp iew aczy J. Pap ińskm j o 
godzin ie  18.35 W  koncercie solistów” -wezmą 
udzia ł H. Bernas-owska (so-pran) i J. K am ió 
ski (skrzy-pcej)

YY O B R O C I E  R Z E M I( » S Ł A .

YV dob ie ro zw o ju  w ie lk iego  przem ysłu  
fab ryczn ego  ze.pchnięt-o rzem iosło  do ro li 
czvnnikówJ trzeciorzędnych  w (życiu gospo- 
dar-czem społeczeństw. Ode.zyt d zis ie jszy  o 
god'z. 18.15, -który wyglos-i p E. Id zikow sk i 
zw róci uwagę na do-niosłą ro lę  Tzemi-osła ja  
k o  czynn ika rów n ow ag i społecznej i gosoo 
darozej.

M U ZYK A  IM PRESJONISTYCZNA.

Rozgłośni-a w ileńska nada je  d z is ia j o g o ­
d zin ie  15,35 kwadrans muizyki im presjon i­
s tyczn e j z płyt. P rog ram  zaw iera  u tw ory  
Debussyego —  „Popo łu dn ie  Fanna1' i „ W ie  
czó r w G renadzie11, dwa Utwory C yryla  Scot 
ta i K aro la  Szym anowskiego „Fo-ntanna A - 
re-tuzy



K U H J  E  R W I L E Ń S K I

K R O N I K A
NT 23! <2d»2J

W torek

19
Września

Oxi»:

j u r o

j«r,um rj-jsr*. 

Eustachius-zb

«t b r  ♦ tlone® — tf. 5 bu. 16

im cnoi . —  *. 5 m. 46

S p »* t r z e i«n i*  Zakładu M atcorolo^ji U.S.B. 
w Wilnie z dnia 18-V11I— 1933 roku.
Cienien ie 761 
Tem p. .średnia +  9 
Tem p. n a jw yższa  +  12 
Tem p. na jnL/nza -+- 4
O pad —  1.8 
W ia tr  półn. —  wscłi. 
ram i. wzrost 
l w agi: .przelotny deszcz.

>
— ‘ ‘ ogoda <in, 19 v.rze-aiia w edług P  I. A4-

\ a jp ie rw  pochm urno,, gd zien iegdzie  drobny 
deszrz. Potem  -zachnui-rzenie zm ienne z prtu- 
lou iem i deszczam i. Chłodno, ['m ia rk ow an e  
w ia try  zachodnie i północino —  zachodni::.

1) V i l l l M  A P T E K

D yżuru ją dziś w nory następujące apteki: 
P itka —  Antokolska 34. S iek ie rżyń sk it_ 

go —  Zarzecze 20. Sokołow sk iego  — Tyzen  
oauzow ska róg T a rgow e j, Szantyra -— L e g ­
ionow a, Zo sławskie go —  \owogród !zka, Za­
jączkow sk iego  —  W ito ldowa, —  R ostkow . 
skiego —  K a lw ary jska  29, W ysock iego  - -  
W ie lk a  20. Frum kina —  Niem iecka 25. Augu 
stows-sicgo -  W . Slclań.ska róg K ijow sk ie j

O S O B I S T A
— • Pow Toł d vr  P K P  —  D yrektor 

P K P .  In-ź K azim ierz  Fa lkow sk i p ow róc ił do 
WSlna i ob ją ł urzędowanie'.

A D M I N I S T R A C Y J N A
staj-osia G rodzk i poda je  do w iadoinoś

ri. że do  dnia 31 grudnia 1933 r. dozw o lą  
n-e j-est .na teren ie w o jsw . w ileńsk iego u.żv- 

w ym iarach  oczek nie m n iej 
9 m/m w ku.;u .m atir i

t a  króla Stefana Batorego. Na uro­
czystość tę zaproszeni /ostali p rzed­
stawiciele gimnaz jo w w ileńskich i 
grodzieńskich

wam e sieci o 
szych 15 m/m, a 
sieci ciągn ionych .

Od dnia 1 stycznia 1934 r. używanie s >  
« i  o pow yższych  wym iarach  jest w zb ro n ił 
nc_ W ielkość  oczek  wszelk iego rodza ju  sieci 
używanych (ko połowu ryb na teren ie w o j 
W  lem k iego  w słanie m okrym  winna w y no 
sić od po łow y jednego węzła do po łow y  węz 
ła najb liższego  conaj-mniej 25 m/m w kpi u 
(m atni) ,a;i.ś Aięci ciagn ibnych  ron-ajmi) e j 
20 m/m.

I V m ni 'nieprzestrzeganiia pow yższego  ule 
gną karze grzyw n y do 1.000 zł. oraz ares; 
'u do 2 m ies ię ty  p rzy  jednoczesnej konli.s 
kacie narzędzi rybackich.

JV ~ *
P op iłem  Starosta G rodzk i podaje, do v.is 

tlomości. że na wodach otwarty* h zabron io  
n< je*t dokon yw an ie  jak iem ko iw iek  narzę 
d z iu n i połowu następujących gatunków  ryb .

1) Łosflteia w oznsie od 1 październ ika do 
31 gTudhiia.

2| sieiaw y * czasie od 15 październ ika 
do 31 grudnia.

31 s ic ji w  czasie od 15 październ ika do 
31 grudnia,

4) pstrąga strum ien iow ego w czasie .,.1 
15 październ ika do 31 grudnia,

5) pstrąga źród lanego w czasie od 15 
październ ika do 31 grudnia.

Po up ływ ie 5 dni rozpoczęc ia  okresu 
och rony w zbron ione jest p rzew ożen ie, p rze­
syłań .e przenoszenie, kupow anie i wystaw ia 
nie na sprzedaż ryb w ym ien ionych  w yże j g,-i 
tanków.

'4 mmi n ieprzestrzegan ia pow yższego u 
legną karze grzyw n y do 500 zł. lub aresztu 
d o  6 tygodn i pi zy jednoczesnej konfiskat ie 
wnrzędzi połowu i ryb.

S PR A W Y  SZK O LN E
—  W yeiec&ka u c z n ió w  z W ars z u 

w y  przybędzie  d «  W d n a .  W  piątek 
22 bm. ma przybyć do W ilnu wycie 
czka  uczniów, p ro fesorów  i koniitcin 
rodzic ie lskiego g im nazjum  państwo 
wego im króla Stefana Batorego w 
W arszaw ie  w ilości ‘przeszło 200 osób 
W ycieczka  zwiedzi W ilno  i następnie 
uda się szlakiem Batorego aż nad Nu 
rocz,

J\ zw iązku / przy jazdem  g im naz­
jum im króla Ba lo rego  wczoraj od ­
b y ło  Się posiedzenie d y rek to rów  g im ­
nazjów wileńskich pod przewód  ni c.Ia 
wem nacz. Głuchowskiego, na któ 
j e m  wyłon iono komitet przyjęcia. W 
.skład kom itetu  weszli pp:: dVr. Żel 
ski, d y r  Swiętorze-cki. fnslr. Łucznik 
p. Domaniewska, dr. W yganow sk  
dyr. Hirseliberg i przedstawiciel tea­
trów  miejskich.

W ic ie c/ k a  powróci yv niedzielę 
do W arszawy na odsłonięcie  .pomni-

G O S P O D A  R C Z A

—  Eksport grzybów wileńskich.
leńskie i zamiejscowe wytwórn ie  

grzybów  w ciągu połoyyy września 
wysłały do Ameryki przeszło J000 

pudełek grzybów  oraz kilkaset klg. 
suszonych. Ponad to  wysłano kilka 
-.et klg. suszonych bo row ik ów  d o  An- 
glji-

—  Eksport rękawiczek. On eg de j
ods/edł ]) i er wts z y transport rękawi 
czek w ileńskich zagranicę. W iększe 
zamówienia są 1 >rzygo low y wani: do 
Anglji.

—  Eksport bekonów i słoniny . \Nr
związku / otrzymali cmi za mówienia 
mi na bekony i słoninę polską, na te­
renie wojew ództw wschodnich baw ią 
eksporterzy w sprawach w iększych  
zamówień na w yw óz  tvch  produktów  
mięsnych Jo Rosji sowieckiej.

W, b. kyyartale ma być w y w ie z io ­
no do Rosji oko ło  ó 0 0 0  klg. bekohów  
i słoniny z Kresowy

Z E B R A N I A  I  O D C Z Y T Y .
—  Zebran ie S low . P od o iic . w  st. sp o c i

W  dniu 17 bm. o-d*bvio się yv lokalu  pnz.y uł. 
M łakitnrie a 13 ..N adzw ycza jne W alne Z eb r* 
n ie" człon ków  W o j. S tow arzyszen ia  Poclic 
lic erów  w  ufanie spoczynku. Zebraniu  prze 
w od n iczy f prezes ' S tow arzyszen ia chor. Ki 
Stecki Ludw ik  Do prcayd jum  pow ołano  wi 
re-preaesa .st. ugn. Tybur.skiegn Sla-nisła ,va 
i chor. Łysakow sk iego  tdw ;n 'da . zaś zekr-- 
'ia-r/jwał sierż. D 'iu rzyń r,k i K ala ł

W yczerpu jące  spraw ozdan ie iz półroczna 
go Uoj-e.su pracy Zarządu z ło ży ł prezfts Ko 
s lerk i. Obszerny n icinorjał, iluslrują&y do!: 
ładnie obecne położcinic podoficerów  w Ma 
nie spoczynku, po odoz.yta.niu został jedno 
głosnit p rzyjęty i podpisany prz.ez zeh ra jiy th  
Zostanie przedstaw iony w odipisach P. P rę  
/vde.ntovi R,z. Pol., 1’ M arszałkow i Polsk i 
P. P rezesow i M inistrów , oraz Min -Skarbu i 
Opjoki społ, Następnie zebrani cłokoaiali uzu 
p ełh ia jąrcgo  w yh óm  do Rady Na-dizorczej. 
yv skład której wokzli: chor, M ajew ski  ̂
jak o  przcyyodniczlicy. s't. yyai lini. ł-apczylisk i 
•lózef jak  sekretarz i st. yyachni. Pogoński 
Si., st. sierż. jyop ijrzu k  Nk-iiał, sierż. R ie 
siaklrski tśazin iierz jako  ezłonkw oie. Po  w y  
ezerpaniu porządku dziennego (zebrania i 
k ró tk ie j dyskusji. Ąwzev, odfiicząoy dzięku jąc 
ezicmkom za liczne sta wir- mii. tyyo —  obra-d\ 
zam knął o godz, 18,

—  O gólne zobraisii K ó ł K B W fi. d zie ln icy  
Pcinary i N ow y -■ Śyyiat. P rzed  paru dniam i 
odbyty się o-góln-e zebrania K ół BI5W R. Po 
nary i N ow y -  śyyiat. Zy brania ie  odbyty 
się p rzy  udziale- -zastępcy k ierow n ika  Sekre 
tarjatu Grod><ki(?go i!J5\VR. n. Al. Rudrys — 
BLidreyyieza, k tóry  zaróyy-no na jednem . jak  
i ąiS drugieo i zebraniu yy y głosił -r -te.rat n ta 
sadach orga jiiizaeyjnycli i zudaniaeli Bez-juo 
ty jnego  B loku W sp ó łp racy  z Rządem  oraz o 
7adaniarh kół dzielnicoyy ych.

Po sprawozdaniach zarządóyy i ud zifie - 
niu im ab.sohrtorjum, dokiynano wyboru 
yyłaiflz kół i tak :

Prezesem  K oła dzie ln icy  Pomary .został 
zam ianow any iprzez pręzesa Rady G r o d z e  j 
p. in. H enryka .ien.sz-i p. K aziin iorz Grodzi 
cki, na y\ ń-eprazesa został w ybran y p. Karol 
Frzega lińsk i, na Słskretarza —  p. Tadeusz 
R iński na skarbn ika —  p. Meksander Psu 
eerzyńsk i na człomikóyy zarządu p. i n i. W a e  . 
łayy Moeyze.zyń.ski i p. Czesław Białecki.

P rezesem  Koła dzie ln icy  \oyvy —  Śyyiat 
został m ianow any pnzeję prezesa Bady Grodz 
k iej p inż. .lensza p. W ładKsław  B ronakow  
ski. na yyieeprezesa został w yb ran y  inż. Sta 
n ;słayy Iw aszk iew icz, na sekretarza. —  p. Ka 
zim ierz Ziem biński, na skarbnika —  p. T. 
G n iew kow ski, na człomkóyy zarządu p. Lud 
yyik K,.miń.ski i p. Amdrzej Kisierl.

~  Baeznu.ść eizł;onko.vie chóru 
D cu k a ra j ! \N piątek, dnia 22 wiz-eś- 
nia rb. o godzin ie  7-ej yvieczorem, w  
lokalu Związku Zaw odow ego  Druka­
rzy m. W ilna  —  W ileńska 15, odbę 
dzie się Ogólne Zebrani o człon kóvy 
Chóru Drukarzy.

TEATR I MUZYKA
—- 3 ostatnie przedsUiyyiesti* yy T ea trze

l etnim . Dziś, w torek  19 yy rzikinia o godz, S 
■a»: 15 jedn o  .z ostatnich' przedstaw ień  „M ęża  
z Io le irji" w doskonałej -przeróbce M ieczysła 
wa W ęgrzyna , yy prem jeroyyej obsadz.ie, z 
p. M. Greliclioy-ską na ezcle  śyvietnie zgra- 
nego zespołu, która w tej szluce pożegna 
W iln o , udlając się do W arszaw y.

—  T ea tr - K ino  R ozm aitości —  Sala M iej 
ska. —  O strobram ska 5. Dzi.ś, yy-torek 19 
yyrześ iia T ea tr - K :no Rozm aitości daje 
przep iękny m etodram  yy 1 akcie p. t. „ Z o ­
sia DrurhiniC (A. Lądnóyy.skiego, z m uzyką 
NNryganoyy.skiego), v. wykonaniu  prim adon 
ny Scen w a r^ a w sk ie li —  Hanki WSfll.skS?j, 
k tóra czaru j '  yyidzów .swym śpieyyem i boga 
t\m lalentem .

Na ekran je pikantny film  p. ł. ,l i -y 
laeja m iłości" u Sari M arilzą  i partnerem  
M arleny D ietrieh , Herberieau MarehelJe-ni yv 
rolach głównych.

(.eny —  ha,Ikon ŻO er., parter 70 i 99 gr.
—  W ystępy O lg i O lgluy. Ostatnie p rztd- 

■'Gr ienia ^Gejszy** Zam kn ięcie  sezonu 
D z i, i jutro dwa ostatnie przedstaw ien ia ' eg. 
zotycznej, o gó ln ie  łub ianej operetk i Janesa 
..G ejsza", z udziałem  znakom itej śpieyyaezki 
opery w jrszaw sk ie j O lgi O lginy, w  o to cze ­
niu na .(wybitn iejszych s it artystycznych  ze­
społu. Jutro odbędzie  się uroeizy.sle zam knię 
e ie  sezonu Teatru  M uzycznego „L u tn ia " Po  
ezątek o godz. 8 w ieczorem . Geny m iejsc 
od 25 gr

Zespół O pery W arszaw sk ie j w „Lu tn i*1.
Znakom ity .zespół opery warszaw sk ie j, sk ła­
da jący się ,r. n a jw yb itn ie jszych  sotistóyy pol­
ski-h łączn ie -z chórem  i baletem , prz.ybyyva 
d o  W iln a , ceJem yyysłayydeniai na sceaiie „ I  ut 
n i‘ ‘ szeregu oper P ierw sze przcdstayyienie 
op. „H a lk a 1/ odbędzie  się yy czw artek  21 b. 
m. Nwłlępnic yy p ią lek : „Pb-Tayyiai ze pere ł", 
w sobotę : „Ż yd ó w k a ", yv n iedzieli;: „R ig ifle l 
lo “  w  pon iedz ia łek : Borys Godiunow". K :e
rownic-two m uzyczne o.bjął kap elin i'trz  W a- 
lerjan R ierd zia jew . Kasa TeaLru .l.itin ia " - -  
rozpoczę ła  sprzedaż hiietóyy .jia y.szysikie 
p rzedstaw ienia.

— Sekretai jał Szkoły dramaty cznej p rzy 
T eatrze  M iejskim  na iPohu.lanee —  za w ia ­
dam ia. i-ż .zajpisy ina kurrs 1-szy oraz 2ló 
się rozpoczęły.

NVykłady roz-poczną 
diziernika r. 1).

in fo rm ac ji udziela 
M iejsk iego  na Pohu lanee *od 11 do 1 

T ei. 9— 43

Litewscy uczeni zamierzają 
przybyć do Wilna.

W  dniach najbh/lszych oczek iw a ­
ne 'jcyt przy był )(■ v. Kowńa kilku ucz o 
nyeh, k tórzy m ają  ..ebrać na \N ileń-. 
s/c zyz'nie ma ter ja ly  h i* t o ryyzn o-nau 
kowe do dzieł.

Ujęcie zHegłego z aresztu.
Na terenie pow iatu  grodzieńskie 

go ujęto zbiega n ie jakiego W iklora 
Szapożnikowa, który zbiegł z ares/hi 
gm innego w Ludkiewiczach.

Szape/iiikow are*.zh»wany zoslai 
pod zarzutem sprzeniewierzen ia  k il­
ku iys ieyy złotych w tartaku Koleśni- 
ekiego

Zlikwidowanie 8 „gorzelni1*
W  ostatnim Dgodn iu  na teren id 

pow ia tów  postaw.skiego, nrołodeczań, 
śkiego, w iie jsk iego i ŚAvięciańskieg*> 
u jawniono 8 tajnych gorze ln i samo 
gonki, przyczem  skonfiskowano prze 
-szło 200 l itrów  samogonki i prepara­
ty 9 włościan poc.iąig.nięto do odpo­
wiedzialności karno-lsądowej.

Zagadkowa śmierć.
Onegili!.; du palieji >v Smnpsi.nl.ięh wpty 

i-ęie zdinęję.0wanto, iż 29-letni’ Calel M a g ii 
z zne udii lumdhirz znstal tkn ięty puraliżiuti 
i ,MI li ii f  II id iw ilach skonitł. Śm ierć jego unf 
wicwiz.il rzekom o Ickisrz. Jednocześnie ’ ze 
‘ m ie ic in  MiijJkłsi. zarzęl.y kursnwuć po mie 
"■eie płotki, iż Mnaid zosłal otruty przez utni 
kę s « t  ją  lub siosirę, k tóre  już. od d łu js/ryo

czasu nyły i. nim w k o liz ji. Pog łosk i ie o j  
Inrły iń w n ie i : d o  w ładz bezpieczeństwa. Do- 
mieszKwnia n ieboszczyka zg łos ili się " fu n t  
e jem u jiim c  policy jn i. —  na zarzip j., 
nie prokuratora zabezp ieczy li zw łok i Caleia 
Miigidn ile d ysp ozyc ji w łatlz sądow o —  śled 
czy eh yy celu przeprow adzen iu  sekcji zw łok

(O

Nieudane włamania..
Spłoszeni włamywacze porostawifi całą kolekcję narzędzi.

sa lw ow ać -się ucieczką. Pościg nie daj nare? 
z-ie yyynitu

— ti()o-

Z życia żydowskieąo*
K O N G R E ś  MNIEJSZOŚCI N liłODOM YfifJ

l  hregłej uoey osiłowaim  dokoruić właipa 
nia <t« księg iifn i T arasiew icza  p*zy ulicy Ka 
'zy ljańsk ie i 1

ZłiMiz.ie.je zosta li spłoszeni pezez przeehod 
itińw i zb ieg li yv tak w ielk im  pośpiechu, że 
fu zi -slayy iii nil m iejscu nie-idane-go wystepu 
cały arsenał narzędzi do włam ania, ja.k yvy 
frye liy  i t. p.

Znaleziona „k id r-key jka " śwhiilezy duhif 
nie. ii byli to  zayyoduw i yy lau ii w aeze. dobrze 
obeznani ze  sv nim „fa » ‘heni*‘ .

Poszuku je ich obecnie polic ja .

*
T e j nocy jak iś  „p ech " prześladow ał z ło ­

dzie i. bow iem  róyrnież do m ieszkania p. H  
Szabtow skioifo p rzy  ulicy G im n azjab ie j 3 
usiłow ano dokonać włam ania, leez i w tym 
wypadku spłoszen i z ło d z ie je  zm uszeni byli

ilSIll
D z i ś  premjera! Najnowszy film ze „Z fo te j Serji* 

produkcji 1933/34 roku p. t

DzG im/jłoejryna się w R em ie w  gmachu 
parlamenFii szwajcar.ykiego doroczn y K on ­
gres uniiejszcści narodow yrh . Juk P A T  in­
form u je  loczą s ię  irbeenie m iędzy  pre-z>d- 
ium ko-ngresu a detegacją  żydow sśą pyw-u.-ik 
lacjc dotyczące sposobu załatw ian ia żądań 
yy-yisuinęlycJi przez Żydów , by Kongres za ją i 
■'lajiowi.sko wobec yy-ypadkóyy n iem ieckich , 
odi eZogo delegacja /.zdoyvska uzależnia swój 
udzia ł .. Kongresie.

Paramountu

■ v m  r r  c , ? / w
ze złoto­

włosą Młrtam Hnpklns, S rS n ^ W :
oraz demoniczny Jackłe la Rue w  rolach głównych
J óem at podwójnej duszy pięknej kobiety i zgubny czar jej zmysłów
N A D  P R O G R A M -  Najaktualniejsze dodatki Foxa, Pata i Inne

Jgi już 

.się yy- dniu 2-go paź 

Sekj-eiarjal Teatru

D w aj p a rla m e n ta rzy śc i ju g c s ło w ia c s c y
w Wilnie*

W ubiegfą n iedzie lę  baw ili yy < luira-iśłe- 
rze prywaitnyin yy W ilp ie  d\y;ij parlam enhi 
rzyśei jugosłow iańscy pp. dr N ikolu kesęi 
jyy-ie i dr. D rago ljou be .h’ vrenroyvitch, sc 
kretar.z lzb v  Pose lsk ie j w  lli.iio g rod z ię  yv,ra'v- 
z malż-oukami.

Goście jugosłow iańscy /dożyli yyizylę po 
słtiyyi na Sejm  dr. Sbslanpyy i Brokoyyskiemn. 
yv toyyarzysćwie któj-ego zw ied za li m iasto. —  
0  goelz. 17 pos dr. Brokow.ski podejm oyyąi

9£ L E L E W E L A C Y U

Już ud tygodń ia  w iedzia łam  ż;* 
,.Lelew<“lacy "  coś przygotowu ją . Wp.i 
uli do m n ie  ch łopcy z ..Bratniaka 
N’ ówili. że im je-st ciężko. N o w y  dy­
rektor y\ i*owoj -zkole j-est hardz i 
dobry, lak., ale... Jakoś nie mogą 
przy yy yknąć. Gos jakby dtayyi: Nia
mogą dań rady dziiwac/nej tęsknocie 
Mają taki ludny pokuj ..Brulniaka" 
Tam  sobie zgrom adzili  pnnfiątki Lelt; 
yyeloywskie. Sztandar, tablicę z m or  i 
yyydartą z nazwą szkoły T rąbk i fan 
Jarowe / proporcam i. W szy.śtkie na­
grody-, o trzym ane na ty lu igrzyskach 
sportowych. Biegną tam na każdą 
pauzę, aby odelchnac po leleyvel-oyy 
sku“ , garną się doińiebie. W tedy łat- 
wiej. *

Ale mus/ą przecież się pożegnać 
z dayynym dyrektorem. Bo tuk w y ­
niki, że ii*wet się nie pożegnali Zu 
skoczyło  icli to ws/ystko. Zebyż lo 
można byto w -tlayynej szkole. W  da­
w ne j sali L e lew e la " .  T y lk o  raz. Ten 
jeden  jedyny Zebrać się razem z d y ­
rektorem  i spędzić juin godzinę po­
żegnania.

Tak  móyyili. A le  potem zdecydo­
wali. że lepiej będzie zrobić to z ró ż ­
nych w zg lędów  w sali ginrn. im. Zyg- 
,Aug. pod  opieką nowego  dyrektora, 
który, chwała Bogu. bardzo jest dla 
nich życz l iyw  i śyyieży ich ból osz

czędza. Pochwalih im  ich pomvst i po- 
móyyilisiny trochę jakby to yy-s/estko 
urządzić.

+ T *

W  niedzi. lę o  yypół do jedrnaslej 
przys/.iam na to uroczy-śte pożegna­
nie. Byto już po mszy w kaplicy giin 
iiui Kr. Zyg. Augusla i p. Dyr. Pasz 
kiewiez wkraczał właśnie do a u Ją 
g im nazjum  w itany marszem orkiesi 
ry szkolnej. .Miedziane tl/.yyięki yy y peł 
nil, salę i szkolę i rozlały s ię .-zeroko  
po ulicy W  sali ustawione krzesła. 
Ale narazie wszyscy stoją sprężeni 
i smutni. Eslrada. Z obu stron krzi- 
sła. Po  środku fo te l  dla dyrektora 
Na eśtradzie grono pedagogiczne. ¥> 
p ierwszych rzędach na isali rodz ic "
i goście z miasta. Baczność! Na mi li
szmer, który (żow-oti zas’ly*-ga yv m il­
czenie. Przez ofyyarte il. /w i yy kracza 
dayyny pocziet s/l.and'arowy leleyye- 
lowski ' Hym n narodoyyy z trąb i in 
d rm nen lów  orkiestry nil er z a d zw o-  
ni;Wvm nakazem  o serca. Przechodzi 
dreszcz. Rozglądam Bić po sali i w i­
dzę jedną twarzyczkę mego dayy nego 
ucznia, którego usta drzą i połyka ja 
spływające-ygęsto Izy Me nie on j e ­
den. Oto rodzice yy^zruszeni starają 
się n ie  patrzeć na siHhie, p rzg ryza jąc  
wargi i spuszczając głoyyy. \\T oczach 
staje mi mgła Opuszczam też głowę.

goscb jugosłow iańsk ich  u scebie k/u.r:ią kasyli. 
RpK/tę wieczcuu pp. K«s**ljeyóć i Jewremo- 
w itcli spędzili w toyv:u’.zj-s tw ie  prnf. Scha 
ling —  Sinnga)eyvinzą, poczoni pociąg iem  no 
śpicszaiym odj-echali do Wursz-aw\*

Panow ie  K&seJjević i Jcy-j-omowilch są !e 
lutirźaini i w tym też charak terze  uczestn i­
c zy li yv odbytym  ostatnio z jeźd zić  iastK/y 
i przyrodnikóyy- w  Poznaniu . Do W dnii przy 
byli na jeden dzień w c-elach (urystycz.nych.

M ie pani, dzień d/rsie jszy dat 
mi najs ilniejsze yyTażenie, jak iego 
kiedykolyyńek yy życiu doznałem  - -  
pow iedz ia ł mi yyieczorem jeden że 
starszych u-czniów, k tóry Wpadł do 
runie na chyyMę. Nie1 yyiedziałem. 
że to będzie aż tak.

Pak. lo byk) piękne —  pinctó*- 
dziatam —  T o  wam się n d a to . 'T o 1 
bvła yyysza robota. Serdeczna robota 

Dalecy nieznani czyteln icy! Jak 
że mi żal, że któreś z was nie bv l 
na !ei dziyynej ..stypie'1. Mcjyyimy, że 
młodzież nasza jest lekkomyślna. Zś 
brak jej serca. Proszę yyas, yyejdżmy 
na nf>yvo do te jsah , gdzit przebrzmią 
Ig  JUŻ godzina smutnego pożegnania. 
Niechaj od ży je  i smutnym blaskiem 
zapłonie.

M ów ili i nauczyciele. Tak! Żeg­
nali umarłą |ak dziwnie i nagle szko­
łę syyeg-o dyrektora. A le to nie byto 
najyy azniejlsze. Chodziło ‘0 młodzież. 
O io iprzemayy-ia pronlsfa wic i cl ahsol- 
wen tów  ginma/.jum. W yraża  cześć 
swoją dla dyrek lora . Składa hohi 
szkole i przysięga hyc yy-iernym jej 
pamięci.

Znoyvu miedziana salwa orkiestry
Teraz  wychodzą młodsi ncznio- 

yyie. Cah zespól czwartoklasistóyy. 
Slają w mieśtmiałom skupieniu. Nie 
poznaję ich łw a rzcy  lak zm ien ił 
ie smutek. Jeden z nich daje znak 
O dzywa >się chór uroczysty:

itlill
02 IS W IELKA PREMJERA! DZIŚ W IELKA PREMJERJłi

T u r b i n a  5 1 ) . c y o r W s t r i e c z n y j
R cw e l e c i a  s ow i e ck i e j  prod.  „So ju 
A r c y d z i e ł o ,  które s tanowi  epokę.

Fi im od początku do końca 

N a d  P R O G R A M :  N  a jnowsze atrakcje.

L eningradz ie ,  Genja lna gra po t en ta t ów  ros. sceny i ekranu.

ś p Jewa ny  i m ó w i o n y  po r o s y j s k u
Seanse:  4, 6, 8, i 10 20. W d  n. św. od g. 2. H o n o r o w e  i b ezpł .  b i lety  nieważne.

Z Kursów im. Komisji 
Edukacji Narodowej.

Pisa liśm y w czora j to pożegnaniu 
p. dyr. Paszki tyyjcza przez  uczni b. 
g im nazjum  im. J. Lelewelu . Dziś na 
lomiast m ożem y donieść, iż ten za­
służony na terenie w ileńsk im  peda­
gog obją ł kieroyyniclyy-o naukowe 
Karsóyy im. Kom is ji  Edukacji N a ro ­
dowej.

Objęcie tego n ow ego  sta no wosk a 
przez p. dyr. St. Paszkieyvicza obcho­
dzone by to wczoraj uroczyście yv l o ­
kalu Kursoyy p rzy  Iii. Mićkiewi;mi 23. 
W  'obecności yyykladowcóyy i słucha­
c z y  p. dv'r. PfyszJkieyy icz yy p rzem ó­
wieniu .syyem ( im o f  if jjlaii pracy, 
Wskazując jako g łów ny cel dobro pań 
styya. N,a.stępnie przemawiał jeden z 
yyy kladowcóNy, zt[ś isłuchacze m ile  yvi 
tali p. dvr. IJaiszkieyvicza, jako swego 
j io w c go  kieroyynilka.

Kursy Komis ji Edńkacji Naród »- 
w ej rnane,|Uz w W ifnie ze syvego do- 
1 vchcz;istoyvego w ysok iego  poziomu 
uaukowdgo. obećnię pod faclm 
wem kierowniclyyem p. ,dyr. Paszk i.■- 
yyicza le inbardzie j gwaran lu ją  swój 
dalszy na jlepszy rozwój.

K t iA f lM n a n r a M a m - «m H w

jm -ss ». 

- H Jy-’ r-Ł .. jś ,v

p C U W i t f A
M  P K 1 E D

P i e rwszy  prrebó j  
premjerz e  na ekr.

iv s c i .  1933-34 r. Po  wy j ątk .  lul tcrs.  
stol ic świata wkracza tr iumfalnie na 

ekran kina , P a s "  g i gantyczne  d z i e ło  wi e lk i ej  wa r t ości  
W - g  gł .  sztuki F O D O R A .  I lui truje eaj j askrawi ej :  piekło, 
ży c i a  poniż ,  męża ( c z y  wo lno zabić w ia ro łomną żonę?)

N A D  P R O G R A M :  K a j w s p a n i a l s z «  w  t y m  sezon?© 
k o n k u r s o w e  d o d a t k i .

Cała P o ls k a  ju ż  w ie ,

że  f i lm P c d  t w o j ą  o b r o n ą
W  rolach głównych: Adam B r o d z i s z  i Marja B o g d a .

j ednog ł ośn ie  został  uznany 

za ar cydz i e ło  polskie j  prod.

JUŻ  W K R Ó T C E  w  kinie „ R c x y i i

Działki bUŁ0Vbl&ne
w naj ładnie j szym punkc i e An toko l a  
przy ul. Tatrzańskie j  róg Senatorskiej

s p r z e d & j e

z a  g o t ó w k ę  lub ria r a t y
r 1 • n  1 uK F \

na An t oko lu ,  W i l no ,  Z a m k C W a  18
Te l e f o n  \ 8- 1 8.

Z i em ia  własna (nie czynszowa ) ,  cał ość  nadaje 
się dla z o r gan i zowan ia  Spó łdz i e ln i  budowlano-  

mi e szkani owej .

N A U C Z Y C I E L  T A Ń C Ó W

M .  F R 0 S T

USTRZEŻENIE
Biuro T ranspor towe  „Ekspedycja Miej- 

s k a “  W i l  nie przy ul. Dominikańslr iej  17/5, 
tel. 987, poda je  do wiadomości ,  iż byli p r a ­
cownicy s t a n ! s * a w  M a r m u ł e k  i Jóże t  Ł u ­
k a s z e w i c z  od dnia 12 b. m , nie pracują  w  
Łlrspedyci i Miejsk..  do żadnych zleceń ani 
inkasa nie są upoważn ien i  i za czynności  
wymienionych „Ekspedyc ja  M ie j ska "  n*e 
ponosi  żadnej  odpow .edzialno«ci.

Z A R Z Ą D .

powroócif przeprowadził się na ulicę
Mickiewicza 2 2

Zap i sy  uczni ów i uczenie od godz iny  10 -—• 20.

i *  ł l  S n  Tap ic er^Deko ra to r  W ładys ł aw
U l a w i l C c I I  618 Szczepański ,  o tw o r zy ł  w y tw ó r ­

nię mebl i  mi ękkich w  W i ln ie  ul. N i e m i eck a  2 
sklep f r ontowy,  gz ie  po l e ca  w łasnego  wyrobu,  naj- 
modern ie jsz e  otomany,  t apczan- łóżko ,  fot e l e  klu­
b ow e  i koezetki  oraz przy jmuj e  zamów ien i a  w  za ­
kres ie  t api cerstwa a także przerabiam wsze lk ie  
mi ękk ie  meb l e  i w y k o n yw a m  gustowne dekorac je .  
Wykon an i e  sol idne i punktualne,  obsługa f achowa.

WĘGIEL Arnośląsk. konc

„Progress"

m. O E U L L Ć S U r ś ć ,.3
Akuszerka

jl L i l i i
przyjmuje  od 9 do 7 wiecz.  
ul ica Kasztanowa 7, m. 5. 

W.  Zh P.  Nr.  69.

B. nauczyciel gnnu.
□dzieła lekcje  i korepetycjł 
w zakresie 8 klas gim naz­
jum  ze wszystkich jirzed 
m iotów .Specjalność ma te 
matyka, f iz y k a , Po1
skd Łaskaw e zgłoszenia -J. 
adm inistracji „K ur. W ił 
pod b. nauczyciel.

Il-f Kupigistierf
Choroby ekórat, 

wensryczne  
i moezcpłolowe,

ulic? Mickiewicza 4,
telefon 10-90. 

od godj. 9—12 i 4— ?.

I. diiimowicz
Choroby weneryczne,

• koi Be i moczopł c i owa
ul. Wielka Nr. 21,

teł. 9-21. od 9— : i 3—  8 
W . Z . P. 29.

Dr £elriewicz&w&
Chor.  kob i ece ,  we ne ryc i *  
ne, narządów m o c z o w y c h  
od g. 12—2 i 4 — 6 wi ec z .
M ickiew icza 24, tel. 277

Dr. J. BernsłieiE
choroby i ko ine ,  wenerycz­

ne i moc7.opfciowe
M ickiew icza  28, m . 5

p i i y imn j e  od 9— 1 i 4 —8
Z.  W .  P

E n g lis h
G R O U P S  A N D  S IN G L E

N. Gawrońska
Universi ty  Co l l e g e  London- 

Zawalna 22 m 8 
2 —  4 i od  6 —  8 teł. 838*.

B A R  pod Wikiem
M fckfow  cza 3?

Wyda je :  śn i . dan i . ,  o b i a ­
dy, kola cje.  Z d r o w e  sma ­
czne i obf i te .  Ceny  nis­
kie.  Abonament  obiado*
wy  25 zL —  G A B I N E T Y

Młodsza służąca
pot rzebna do wszys tk i e^  
go z dobrym go t owan i em 
T a m ż e  pot rzebna niani* 
<3o 2- Ietniego dziecka.  
Zg ł a s za ć  się z e  św iadec ­
twami  od  godz.  15 do 17 
ul ica Kośc ius zk i  25. m. t

i »si »ii i i f a t t .

—-Wszytslko mijti i z w iatrem prz *
la*ta,

wiosna, k w ie c i  nas, zima ubielą, -— 
oto, losu w ia tr  zdmuchną.!, ze świal i 
naszą *zkotę! nasz dom! Lelewela !

Ghktpcy iśkandują 'wyrazy z p rze ­
jęciem  i -patrzą w dal niewidząeenii 
oczyma. .Matki zaczynają płakać w 
spnisób, k tóry  już ,n-ib da s*ę ukryć. 
A  chór zali się i tęskni. Chce choć 
myślą wró&ić 4)3 dawne ko ryła rz e. 
na dawne boisko do dawnej m ile j 
szkoły.
—-  Niech z.|M)’wro1cm >nas m\śli po-

wimlą
ku Lai)li<-y. gdzie  jtlaczki się -wsparty.
\' icen*? łam ! k o ry ta izem ! Ku scho­

dom !
By przysięgać kolegom umarłym...

Ach, bo w tamtej szkole zostawili 
tablicę z imicmami poległych ko le­
gów. Ale nie w m-ocy ich odwrócić 
co:kolKviek. Żegnają więc szkolę, żeg ­
nają  dyrek lora  i kończą:
W szystko  mija i z w i a! rem .przelała, 
wiosna kwieci nas. zima obiela — 
lecz m v ibędziem pamięiać po lalach 
naszą s/kolę, iiii^z dom! Le lewela !

W zruszeni rodzice i koledzy na 
grodzili zespól burzą okla-sków Bo 
oni sanii się uczyli tego. Żaden nau­
czyciel im nie pomógł.

Teraz  przpmawia pr/e-dslawicie! 
uc/niów iginatoazju-m im J. Lelewela , 
nrnwi /'wrócony wproś! do dy i ektora. 
Zacina się ze wzruszenia —  „będ z ie ­

my jpaniięlali, ,że JŁin uczyt nas isu.l>or 
dy nacji i |wis1li‘szi iisi wa. Nie m ó ­
w im y  Łanu „żeginaj \ ty lko tkpwi 
dze-nla". ŚjKilkamy się j )r/y  pracy w 
ojczyźnie . A pan się nie iwn\iślvd/i 
nas, Le lew i laków

Dyrektor ściska go wzrn zony i 
bierze z rąk jego  upominek — pa- 
miąlke.

Teraz p. Paszkiewicz dzięku je g o ­
rąco za -dowody serca i oddaje sw o­
ich osieroconych uczniów w ręce p. 
dyrektora Żeiskiego, któri wstaje, 
mówiąc, że uc-yni wiszystko, aby m o ­
gli o syfcoitn bólu zajromnieć i jioczuć
s ię  z n ó w  . w cto-mii'

A za chwile staje się -rzecz, cu ­
downa.

\\ ychoji/ą ucznii*uyru>. Bii)iat z jio 
Cli u tli irąbki z [łi-oporcami Staja, 
przed orkics lrą. Orkiestra zadygotała 
n iby lyoiąccan miedzianych krokóy 
zadyecz iła ię. zacbtys-neia dźwięcz 
ną przygrywką , a LK'z!iiiowie-I:i’ęl)acze 
przy łoży li d;o furt Irąby i lunęli 
salę wspaniałą fanfarą, c iężkim  sreb 
nym dreiszczein, co  pr/.c-sż.edt j)0 ]>le 
<ća'ch wiśtlrząsim.l nerwami i kazał o- 
heschnąć wszystki-ąti opzom w tym 
palącym wichrze entuzjazmu. To  
marsz! ..Krtfdewtóki lrt^jacz'M Uczniu 
wio opuszczają 'Irąbki, znów je p rzy ­
kładają <lo ust, a mi głowy duchuczy 
gęstymi deszczem spadają miedziane 
krople dźWifeków hłyiszczący — - 
dzwoniąc — srebrny i z lo ly  zachwyt,

na m om ent wsze lką

ne.
r

który w 
w ilgoć łez.

Ta nieprawdopod-ohiiiie piękna 
'•liwiJa ma rówaiie wsipaniaty epilog 
-Szlandar 1. e lew eto wsk i pochyla sity 
])rzcd dyrcktorein  Łaiszkicwiczt n, 
skłania •-ię przed p. ŻeŁk im . poczęta 
szlandarów i całuje go  ze czcią i wzy­
wa uezniólw do pożegnania się po -raz 
ostalni z syinJiolom szkoły. I wychu­
dzą długim 'szeregiem zapłakani m a l­
cy Mrugają oczyma, a usta składają. 
się im w podków kę ciągle h am ow a­
nego łkania. Galu ją iz tandar. Nie pa- 
Irza na siebie. N ie patrzą -na nikogo 
W siydzą  'S4ię lego. że jptaczą, a ina­
czej nie-mogą. Ida starsi. Mają .spusz­
czono głowy. Nie patrzę na nich. 
żresz tą n ic  chcę, żeby i oni na inni a- 
patrzyli. J< st iak kodeks delikat­
ności, klziry pozw a la  każdemu w zru ­
szeniu luiizkiemu na sali ow inąć się 
w swoje  osamotnienie, jesteśm y ra ­
zem i knźdi jest osobno.

'Ą: -*5:

O, moi (troiflzy u-czniowie Jakże by  
liście dzisiaj godni kzacunku. Stanę­
liście przed nami w ca łe j w span ia­
łości waszego iserca, które nmie k o -  
cbuć i pamiętiić. Ro-zstajemy się. Tak. 
Ale chw ilę  roz .unia zaniskam s ło ­
wami waszego przedstawiciela

Dowidzen ia ! S jio lkam y sie przy 
p r^ w -w  O jczyźn ie !

! E. K. M.
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